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Wszelkie „Doniesienia prywatne” 
Mkote orz ach, ślubach, weselach 
aabożeństwach żalobnych, pogrzebach, 
wszelkie aekrolopi, opisy uczt i zabse 

inych, wszelkie reklamy dla bw 
, edczytów i koncertów, wszeik 
spisy składek, doniesienia © zgubach 
è znalezionych przedmiotach i & d. i £. 6. 
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Czas odnowić przedpłatę | 
Wyuosi ona na prowincyi : 
Miesięcznie í zł. iO et. 


Kwartalnie 8 „ 30 ,„ 
Pólrocznie 6 „ 60 
Rocznie I3 „ 20 ,„ 


Za zmianę adresu doplaca się 20 
centów. : 
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Przegląd polityczny. 
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Lwów 17 września. 

. (Za rządów Bismarka stosunki anglo nie- 
mieckie były jeżeli nie wprost nieprzyjazne, 
to zawsze chłodne, a uiekiedy nawet rozdraġ- 
nione. Powodów do tego dostarczała pycha i 
grubiaństwo Bismarka, nienawidzącego Glad- 
stona, a nawet Dizraelego, którzy nie korzyli 


| się przed jego wielkością, a niekiedy wprost 


gamli jego postępowanie. Po dymisyi tego dyk- 
tatora stosunek się poprawił. Wilhelm II, po- 
zbywszy się niemiłego oviekune, przypomniał 
sobie, że jest wnukiem królowej Wiktoryi, ozę- 
sto jeździł do Aaglii, brał udział w regatach, 
przyjął z zadowoleniem tytuł i mundur wielko- 
brytańskiego admirała. Pozory przyjaźni były 
ściśle zachowy waze. 

Ale przed trzema laty te uprzejmości u- 
stały, Powodem była republika Transvaalu i 
Wyprawa na nią Janaesona. Gdy ta wyprawa 
na której przyjęcie Boerowie byli przygotowa- 
dostała się do niewoli, Wilhelm z grrącz- 
owym pośpiechem wyprawił do prezydenta 

Ugera depeszę z powinszowaniem, w której 
awał do zrozumienia, że krzywdy Boerom 
Zrobić nie pozwoli. Avglicy bardzo źle przyjęli 
tO niewozesne opiekuństwo niemieckie. Ich 

enniki długo nie przestawały dowodzió rzą - 
dowi i cesarzowi niemieckiemu, że się - wdają 
nie w swoje rzeczy, ganiły ich wścibstwo, z 
którego sobie szydziły. Ztąd obraza i gniewy. 
Cesarz, który?*jak wiadomo, jest wielkim i nie- 
ustannym podróżnikiem. przestał odwiedzać 
Anglię, natomiast tem staranniej odwiedzał Pe- 
tersburg. Wszedł nawet z Rosyą i Frazcyą w 
rodzaj przymierza przeciw Japonii. eoz czy 
tam, na dalekim Wschodzie, spotkały go jakieś 
przeciwne wiatry; czy udział w słynnym kon- 
cerce europejskim obudził w nim pewne wąń- 
Pliwości; czy wskutek tych wątpliwości tak 
Się przerzucił na turecką stronę, że zjednał so- 
ie stanowczo zaufanie padyszacha ; czy wojna 
hiszpańsko -amerykańska, jej przebieg i następ 
stwa dały ma do myślenia” — dośó, że Wil- 
helm II-gi zmienił kurs i gdyby wierzyć nie- 
którym dziennikom, zmienił go tak zupełnie, 
iż zrobił całkowity obrót. Tak np. wiele dzien- 
ników twierdzi, że Niemcy nie tylko już o 
przymierzu z Anglią, ale i o przymierzu z Tur- 
Gyą myślą. Indépendance Belge twierdzi nawet, 
że sultan obowiąsuje się dostawió temu nowe- 
mu trójprzymierzu 700,000 wojska. Z takich 
przesadnych doniesień można się tylko Śmiać, 
ale jak słusznie powiada kolońska Volks. Ztg. 
samo powstanie podobaych wieści jest znaczą- 
cym symptomatem, „albowiem, gdzie zię pokazu- 
Ją błędne cgniki, grunt musi być bagnistym*. 

Nie ulega wątpliwości, że pomiędzy Bry- 
tanią a Niemcami prowadzono jakies układy, 
że nawet już jakiś układ zawarto. Tydzień te- 
mu przybył do Nowego Jorku wielko-brytański 
minister kolonii p. Chamberlain, dygnitarz zaj- 
mujący bardzo ważne stanowisko w gabinecie 
londyńskim. Jeszcze był na okręcie, już go 
opadli natarczywi dziennikarze amerykańscy. 
Na drugi dzień gazety ogłosiły obszerne spra 
wozdsnie z rozmów angielskiego ministra, któ- 
remu zadawano liczne pytania. O umowie, ugo- 
dzie, ozy traktacie Angli z Niemcami, minister 
dał następną odpowiedź: > 

„Akt dyplomatyczny został podpisany 
przed moim wyjazdem, nie mogę wszakże mo 
wić o nim tak szczegółowo, jakbym pragnął. 
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(Ciąg dalszy). 7 
Z babunią nie byla larwa sprawa, bo jej 
się zdawało, że nikt nie jest godzien posiadać 
takiego ideału, jakim była w istocie JOJ wnu- 
ozka. Namyślała się, wahała, próbowała Augu- 
Sta — lecz znając go od najmniejszego chło- 
pięcia, nie mogła wyszukać w jego charakte- 
rze żadnej plamy. Widząc nadto w Jadwisi 
wielką skłonność do towarzysza dziecięcego 
wieku, zezwoliła na ten związek, głównie przez 
wzgląd ne swój wiek podeszły, bojąc się by 
nie zeszła z tego świata, nie ustaliwszy losu 
choóby jednej ze swych sierotek. Nie wątpiła, 
że gdyby umarła, to jej pieszozotka Zo- 
Sie, znalazłaby w siostrze zamężnej, w szwa- 
grze i pannie Ernestynie opiekę najtroskliw- 
szą i najczulszą — ta myśl była jeszcze jednym 
bodźcem, równie ważnym, jak szczęście Jadwi- 
gi, który zniewolił panią Staroświęcką do przy- 
Jęcia przychylnie oświadczyn zakochanego po 
uszy Augusta. i 
Jakże było pilno narzeczonemu powrócić 
do domu, urządzić gniazdko i swą milą, pig 
kną, dobrą, wykształconą żoneczkę doń wpro- 
wadzió. Kachowałl dni i godziny dzielące go 
od tej chwili. Oprócz rodziców odwiedził je- 
Szcze krewnych Jadwigi i swoich, których 
polesono mu zaprosić na wesele. —  Wszyst- 
kie te obowiązki wypełniał, ale jakże mu 
żal było każdej chwili, jakby odkradzionej 


> 


# | N.15 po 8, H} 6 


ME e A o j a, O i 


1» Da ili a d e zim 


— a z loei 
Adre: Redskcyi i Administracyi | 
| Ulica Sykstuska |. 45. 


meina 20 ORAZ 1 20 


Naczelny Redaktor i 


nan PPP witek aranmo iwa 
+ zaa 


Powiedzieć tylko mogę, że nie chodzi wcale wagi politycznej, ale niesh rozwstą wsnółza- 
o jakiś traktat zaczepny i odporny, jsk opo- wodnictwo mocarstw w Pekinie dle nzysckanie 
(wiadali ci, którzy nie posiadają danych śei-; budowy kolei w wybranych przesz się prowin- 
słych. Porozumienie nie zachodzi tak daleko, | cyach. a wtedy się przekonają że ta kwestys 
jw każdym razie następstwsm tej umowy bę-| może być bardzo polityczug. i 
(dzie wielkie zbliżenie obu krajów“, z 
i Wiadomość ta zrobiła bardzo nieprzyje- | 
i mne wrażenie w Paryżu. Tak sądzić musimy | 
| z bardzo złośliwego artykułu w min:steryalaym | 
 Temps'ie, który pod szyderstwami z angielskie- | 
| go ministra stara się ukryć głębokie polityczne / 
niezadowolenie, a może zaniepokojenie Przy- 
czynić się do tego mogły inte jeszcze ustępy 


Korespondencye. 


Wiedeń 16 września. 

(i) Mój Boże! ileż to wrażeń przeiyło sę 
przez tę jedną noo ubiegłą  Nistyją”a Monar- 
chini edbywała swój „wjszd tryumfalny do 
mewy. Tak np. zapytany e wojnę hiszpańsko- S*olicy — a był to wjuzitak wstrząsający. tak 
amerykańską, minister zasypał pochwałami **J9muiczo uroczysty, że zie z nim porównać 
flotę i armię Stanów Zjednoczonych. Nastę.  1:e można. Mimowoli vrzyszadł mi na myśl 
pnie zapytany o zdanie co do możebnoświ przy. | F!e!sz Słowzoziego, napisany pod wrażenism 
mierza między Wielką Brytanią a Stanami | UTczystości eprowe=dzanię zwł k Napoleona I. 
Zjednoczonemi, powiedział co następuje, kia- 7 WY”PV Św. Heleny do Paryża. W wierszu 
dąc nacisk ua każde słowo, jak zaznacza New 'y™ Poeta pisze: 
York Herald: | „Lecz nigdym cię nie widział z tak dumnem 

„Gdy w Birmicghamia powiedziałem, żaj _ " sry obliczem 
nasza dwie flagi powiuny rarem powiować naf "ak dzisiaj, prochu, gdy wracasz tu... niczem*, 
brzegach obu oceanów, wspowiałałoa myśl” Tak 1 wozoraj. N gdy joszoze majestat 
dziewięódzies ęciu dziewięciu na stu Azglików. Cesarzowej Elżbiety nie zajaśniał tak potę- 
Anglia jest gotowa zejść sią ze Ntarami Zje- Ż0YM blasziem, jak tej noty gwiaźlzistej, gły 
dnoczonymi i w razie potrzeby zrob. więcej, | krocie luizi z zasartyra cdd:cham o zekiwały 
aniżeli połowę drogi Do was będzie nsleżeć | 0% tumang. kcyjąsą tylko.. wipunauionie I po- 
określenie, jakimi mają byó stosunki między | h7lały mę kornio głowy przed tą ukcytą po- 
dw ma narodami. Nie ma wasle poważnych do włską ziemską, z ksórej dusza ulssała — i 
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Aaderlane na trzeciej strouieyi 
å otitowy albo jego miejvew 80 
=. maj ct. | Kekrologia a" z 
łozsania ée Prseglądu przyjmuje „B 
IRNNIKÓW ul. Karola Ludwika l. $. 
alearen mać przegiędow polltysznym ma 
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wnym, ale Walerya chwieje się i bliską jest 
omdlenia, tak, że mąż musi ją podtrzymywać. 
Kościół ubrany czarno. Na środku stoi kata- 
fulk, ołtarze przysłonięte czaruą materyą ze 
srebrnemi krzyżarai. Modlitwy nad zwłokami 
tewały kwandrans. Cesarz stał przez tan ozas 
n'eperuszony , jakby kamienny, arcyksiężne 
klęczaiy i modliły się,- rzucejąc od: czasu do 
Grasu niespokojnem okiera na przybitego bólem 
Ojca Dugo pan*wał on nad sobą, lecz gdy 
zabrzmiały ostatnie słows błogosławieństwa i 
smętne „R-quilesgąt in pace* zabremieło w 
śwątżpni, tłumiona aż dotej chwil beleśó zna- 
lazła ujście w giłosiym sardsczaym płaczu. 
łŁkając, ukląki Cesarz koto trumny i kitkakro- 
wwie ją ucałował. Potem modlił się, ucałował 
jeszcze raz trumnę i powstuł. Wyehodząa, 
zwrócił się do dam dworskich, , które towarzy- 
rzyły Mouarchini w ostarniej 
śoisnął kakdej ręka. a hrahiną Sztaray zapyta!, 
czy bardzo cierpiała Cesarzowa. 
powiedziała, 
czyła bez boleści, gdyż wkrówca po wypadka 


— 100 


aż do zgonu. Jeszcze jeduo rzawne spojrzenie 
rzucił Ussarz na trumaę poczem wyszedł xe 
świątyni a o godzinie *,, 
> .kónbrunnu. 
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zwalczenia zawad dla raprowadzenia związku 
siąłego między dwoma narodami, mówiąsymi 
po augieiska Gdy wase senat zrozumie, jakie 
korzyści związek ton przynieść musi obu krą- 
jom, to związek zostanie w krótce faktem speł | 
nionym. Ba dlaczegoź nie mielibysmy z weć | 


sprzymierzonymi ? Nasza interess są wspólna | 
i obaj pracujemy dla dobra ludzkośc:. Anglia 
radowała się chwałą, jaką zdobyl Akcie w m nio- 
nej wojnie, nasza sysipatya była tylko z wami. 
Opowiadano o zabiegsoh Francyi i Niemiec 
około rządu brytańskiego, by was robowązać 
do pokoja. Korzystam ze sposobności, by was 
zapewnić, źe podobnych zabiegów wca!łe nawet 
nie było.* . 

Dalej, odpowiadając na zepytęenio jednego 
z dziennikarzy, p Ubamberiain objawiał gorące 
życzenie, by Htany Z eduocxone stały się wiel- 
kiem kolonialnem mocarstwem. 

„Polityka kolonialna — mówił — podnieca 
geniusz naroda. Onua to porącza i krzapi siłę 
paazaj policyki wawnątwenaj Tstrzyraciąo WAL: 
piny, wskaźecie Europie, ə nie myglicie pa 
trzsó oboję'nia i bezinteresownie na rozwiąza 
ma, jakie przyjdzie dać kwestyi chińskiej. 
Ostatnie wypadki wskaeały, ġo w Europie 
istnieje dążenie do zamkaięcia Cain przed S:a- 
nami Zjedniczonymi i Wielką Brytanią. Inte- 
res obydwóch tych krajów nie pozwala 1a pod 
dać się temu dążeaią. Europa cbawia się przy- 
mierza anglo-amerykańskiego. Sądzę, że ma do 
tego powody. Cokolwiek się stanie, w każdym 
razie Stany Zjednoczone mają na ocsauie Spo- 
kojnym odpowiedzialacśni, których zrzec się 
nia mogą. * 

Wolu mniema, ża widoki możebne przy- 
mierza auglo amerykańskiego mogły się przy- 
gzynić do zbligenia N.em:ec i szukama przy: 
jażai Angli. To być muże. Po dx. dze jednak 
znajdują s:ę bl.źsze, ważne, chociaż drobniejsze 
sprawy. Do takich należy kwestya zatoki De- 
laga, raieżącej do Puoitugali, a s anowiące 
jedyny punki zetkulęsią się Transwania z m- 
rzem. Półurzędowoy pru:cy głoszą, he Swiet 
podpisana umowa między Avogią a Niem am. 
faktycznie zawiera fioansowe szożególy, doty 
czące owej zatoki, Angla ma Diezaprzeczon= 
prawa pierwszeństwa du kupaa jej ud Puriuga 
li za pożyczię, porączoną przez Anglią 1 Now 
ay, i jezeli dziś tę zatuaę weźmie, to Niemoy 
wają zauiar ctrzymać monopol budowy kol 
w Syry1 1 daiej do zatoki Perskiej. Walheim LL 
liczy ne swój wpływ usułtaca, który jest jegt 
najiepszym przyjacielem i z którym będzie sę 
widział osobiście, wracając z Jerozolimy., M» 
nopol koiejowy dla wielu zdwje się nie imleć 
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| Nareszcie pewnego dnia. list zapowiedział 
przybycie pana Augusia. Jaiwsga miała nazi- 
jutrz powitać narzeczonego. po dość długiem 
niewidzeniu. Nie okazą:a jednuk na zewnątrz 


| komisarz nadworny, 


jkonnicy zamykały pochód. 


westchnienia ulatywały ku niebu i szezere łzy 
żalu rosiły lica. 

2 dworca kolat za-h dniej wyruszył kon- 
dunkt po godz'nie 1!) wieczorem. W nadwor- 
nej sali vooczekala»j, przamienionej na kaplicę, 
odhyła się krótka neremoni+ pobło gosławienia 
trumny, której dokonał nadworny proboez z 
ks. Meyer, poozem złożono trumnę na rrd*a- 
nie i pochód ruszył w` dalszą drogą do Burgu. 
Na czele kroczyś szwadron kawaleryi, dalej 
cśmiu paziów z pocho 
doiami woskowemi, sześciu łuczników, Szaściu 
gwardzistów austryaokich i sześciu węgierskich, 
germkowie Eonno z latarniam, sreściowonny po- 
wóz z damami droru Cesarzowej, wreszcie ry- 
dwan żałobny zaprzężony w sześć karych koni, 
a na nim traumas., Po padaej stronie rydwanu 
kroczyli gwa:daści austryscoy, po drugiej wę 
gierazy, (łermkowie z latarmamı 1 oddział 
Na wielkiem po- 
dwórzu pałacowem, t. xw. Scawelzschof, w któ- 


rem odbywa sią zwykla tak ulubione przez 
wledczuzzy KÓW 1UZOWANIE Wi, : > Bat 
po 


muzyką, stanąl pochód śszłobny 
pói do 11 w nocy. 


Niedoszły zamach na królewicza Włoskiego. 


Jak wiadomo następca tronu włoskiego 
Wiktor Emanueli, książę Neapolu, udal się do 
Wiednia jako reprezentwat króla Humberia na 
poprzeb Uessrzowej Elżbiety. Wczoraj po po- 
łudaiu wjechał na werytoryum austryackie, 
W atyryjskiem Iaiasteczku goruiczem Leoben 
zemierzyli dwaj włoscy unarchiś61 Carlo Cavi- 
glio i Tizai wykonać na niego zamach. Pierw- 
szy z tych ansrohistów jes z zawodu robotni- 
kiom we włoskiem miasteczku Vercelli, dragi 
szewcem, także we wioskiem miasteczku Reg- 
gio. Obaj oni postanowili zamordować króie- | 
wioza na stacyi Leoben. Uaviglio odrazu przy” 
był do tego miasta a Tizzi uiai się do St Veit 
w Karynigi, aby uż z tej staoyı towarzyszyć 
w pociągu Królewiozowi, ak do Leoben 1 tu, 
gdy książę wysiądzie z wagonu, rzucić się na 
niego z Uavigliem. Policya wustryacka w sumą 
porę dowiedziaia się O tym zbrodniczym planie 
1 zawiadomiła polioyę w St Veit o tem, źe 


godz.nie | Tuzziego pył tak dokładny, że poznano go na- 
tychmiast 1 aresztowano, Natomiast w Leoben 
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apartamentach, 
tylko w towarzyscwie adjutauta hr. 
z Schóabruamu i bocznemi ulicami, by nigdzie 
nie natrafić na tłumy, zajechał do Burgu. Tam 
oczekiwały nań już obie córki z mężami. Po 
raz to pierwszy wstąpił Monarcha w te podwo- 
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Cesarz już od godziny czekał w swoich ; 
Po 9 wieczorem wyjechał on | 
Paara 


je jako wdowiec, od dnia śmierci bowiem Ce- 
sarzowej nie wydalai się ani krokiem z Sokón- | 


pomimo energicznych poszukiwań, dotąd nie 
znaleziono Caviglia. 
królewicza przybył do Lieoben o kwadrans na 
6-14 wieczorem. bublicznośó ohuiwia go wi- 
dzieć i bardzo licznie udala się na dworzec, 
lale on był zamknięty 1 otoczony silnym kor- 
donem poluyi. Wtedy dopiero dowiedziała się 
ludność o przyczynie tego zarządzenia 1 z 0- 


Pociąg dworski, wiozący 


comaem Oburzeu.em wykrzykiwała na anar- 


brunna, Po godzinie 41U'), siarszy och mistcz | snistów. Owią kolej od granicy włoskiej do 


dworu hr. Monteauovo dai znać QCesarzowi, że 
rydwan żałobny astaugł na podwórzu. W mil- 
czeniu skierował Monarcha swe kroki ku 
drzwiom, za nim podążyży dzieci. WW westy- 
balu, oddaelającym Bob weizerhof od kośoloła 
zamkowego, pasą „40 10 Ciężkie spotkanie. Co- 
sarz stał JaK skuiniensły, uroygsiękne zacho- 
daly się od piauzu. Wauiesiono irumuę Uusńrz 
utxwł w mą wzrok, Jego biada twarz drguia, 
ale Sail był Jsaby sawuiewaly 1 tak przez Kll- 
ka minut, mozdoluy nio MÓWi6 ni piskat, sUmł, 
Wreszcie lekkiem pklnleuiem dał zuać, by ru 


Wiednia strzezżono bardzo pilule, w skutek oze- 
go królewicz włoski szezęsiiwie przybył do 
Wiednia o godz. f-6) wieczurem. 


{Å |. „tre 


Co ı o czem piszą. 


Slowo polski zajmuje się „spOle:zuą War 
LOSULĄ Uat’ auso aUi". Powiada tsdy uajpierw 
w Ogósuych uwagddi, Ż6 Kasia lusuyca ya pu 
uliozua, aku0rw Aló posad + mowy WYKUD%WOZBJ, 
OZO WIEG IZ?UŻY wiso Wó..uJU Spoisuzaş tyi 


340 4U. Druga z West) buiu do  KoBULUŚW jest Í Ko atoy, gdy się Oprs LA ZAJ00yY+:6m zaułta 


krotka. Pizujdzie się Kryty ganok, Z k.Órogo 
prowadzą suhudy do šðuvuiwryi gabiuetowej, 
przejdzie się malutkie podworko 1 na prawu 
po kilzu stopniaon wchodzi się do KOSON. 
Uesarz szedi za rumy sam, ZA 21M Arey - 
księżna Ułlzcia 1 siostra JEJ, ulubiemicg zmaiłoj 
Uesarzówej Marya Waiecya, Duarszk Gisela 
panuje nad boleścią i 1dzie krokiem dosyć pe- 


skała ją po swojemu. Potem powrócia do pani 


,Burzyńskiej Opiewaó dalej zalioiy pana Aa- 
| gasiw. 


— Wiesz, że mnie zaCiekawiasz — mówiła 


swego zadowolenia — mie było to w jej natu- | Klara. — Żaby me ty, mo bym me wiedziała 
rze. Radość, czy smutek — bo o:erpienia nie jo tym narzeczonym. Jadwiga umauluzy, jak za- 
zaznała dotąd, umiała zamykać w głębi sezca. | klęta, a ja nie pojmuję, jak mośna mie iLÓWIĆ 
Oczy jej tylko piękne, duże, szafirowe, jax pol-|0 tem, to us najbardtej luteresaje. Jadzi | 
ne bławaty, patrzyły radosnie 1 śŚwiadozyły | z*ysie tak rozmowa, Ligly Dis O maszeczo- 
e wewnęuzuym stanie tej czystej, Wzuuiosłej | nyla iie pówl — je tok Kieiują0 ng prawem 

uszy. . 
| zm to Zosia wypowiadała głośno każdą 
myśl swą, więc wiadomość © powrosie p. Au- 
gusta wywołaia na jej usteuzka całą Kwskadę 
słów wyrażających uciechę bez granio. 


— Bo nie uwierzysz — mówiła do pani Kla- 
ry — jak ja lubię tego mego przysziego szwa- 
| gierka; jak: on dobry, miły a jak nochą Ja- 
dzię! aá strach... 1 jest bardzo ładny: ma 
duże, wyraziste Oczy, Ma Wąsy, Już nie pamię- 
tam jakiego koloru 1 nie nos brody. Fe, brody 
nie lubię u panów — bo jak mleko kwaśne 
jedzą, to muszą się wciąż ocierać. A jak pan 
August śpiewa! Woiąż z Jadzią śpiewają due- 
ty 1 grają na oztery ręce; — PIZY wiezie pewno 
stosy nowych nut 1 pleśni — ^ dis mnie naj- 
droższych farb pudio oałe. Dia babani nie 
nie wiem cə przyaissie, nia mogę Się domy- 
śleć. Dia panny Erneści, to zawsze jak gdzie 
pojedzie, przywozi jaką piękną nową książkę, 
z którą panną Frnestyna zamyka się La kiucz 
w swoim pokoju 1 jest niewidzialną cały dzień. 
— No, no! wołaza panna 'Ernertyoa z dru- 
giego pokoju, — cóż tam ta szczebiotka wzięła 
mnis za pi zedmiot do rozmowy — bardzo proszę. 
Zw cełą odpowiedź Ź:sia pudtiegia i 
wsiąwusy za szyję nkochaną meutoskę, wyso- 


} 


Ouwetu, gdybym misi uargovtuueg , Uie wapo- j 
mniałabyw NaWot O wem W tyi Qvuu — pia- | 
tą: piętuom za nadobne. | 


— Ach Klarom, mie rosądzam cię O taką ' 
wstrzemięźliwość 1 jestem pewuą, ż» gdybys 
miala igs za mąś — mówiłabyś o tem Lieu- 
staunie;  przedewszysikiem mnie mogłabyś 
śmiało powiedzieć, bo, najprzód, nadzwyczaj do- 
brą byłabym dv sekretu — tax przynajiuniej 
przypuszozkm, gdyż jak dotąd nikt mai żadnej 
tajemnicy nie powierzył jeszuze — a następnie 


światu bym Otem powiedziala 1 wszystkie Jogo 
przymioty 1 nawe; wady jego wylozałabym. 
"Tę sroyfilozoficzaą rozmową przerwał 
turkot zajezdżającej umerykanki. Pan Aagusi 
zrobił niespodziankę i o jeden dzień przyś,le* 
szył swój przyjazd. Worost do pokcju babuni 
podążył, by ją najpiorw przed wszystkimi po- 
witać. Zasisi tam Jadwigę. Narzeczeni więc 
pierwsza słowa po długiem niewldzeniu zamlo- 
nili ze sobą tylko w oeo peni Staroświęekiej, 
z czego oboje byli radzi nad Wyraz. August 
dowiedział się teá, że śiub ich musi być odło- 
żonym do Wislkauocy, bo mają goscia w doma, 
dla którego osły porządek cią przeistoczył, że 
nIe MA nic przygotowanego do wesela, że wy- 
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gdybym miąia kiedy uarzeczonego, tOo OBiGMU |. 


|| EEN OE | EE E | de. m. 


niu 1 ae pPoAUZORJCU roaiuyun zus.ugąch Dwa 
we Wwaruuki sy niezbędne. Adarza Sg Wprawdzie, 
Ze zw.ługi Są, als zaufania Die ma, bo go odo- 
Dzwia szvuoŁiUu GgiUWCYĆ, BYJUGLNKCYCZU1B SZ6£ZO 
ua 1 podsycaua, LÓra lie dopuszuża do spra 
wieduWwegu uceuisak Gbslug. ale, zduaiem Oto- 
wa polskiego, skuiwk agilacy: takioj będzie tyl- 
Ko uhwiiowy, DO ZATOWA OT—ĘKDIZAGYG ZAWIŁE 


ua 
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prawa nio skomplouowaus, poziewaś trzeba 
byłu wyję0LAG pO tO do MmiAstw, a chwili zasu 
brakło, pQ wszyscy zajęci byli gusoiem. 


Fan August nie mogł ukryć meukonten= 
towauia. Nie pojitowaśs, zeby jodn« 030/86 mo- 
gia zrobie puuubne zauuęszanie w duan; kładł 
LO WJZysciko Ba EKATD przesaunój £OSOLUUOBO1, 

— Ale Chuüńźzo pau — rzokia Wósuł0 Jadzia — 


niech puka pizedsiawię Luszej kuzynce, Prze- | = 
(SZA przeż jwisiuy pušu) BUZIE piźżygotowy -| dano tylko nuty 2 albumy, 


wano jus du norowiy 1 Kolduzyl 1 W salvniKu 
ZAS eli me towarzysiwo: Panią MKiarę, pannę 
Hruestynę, Zosię i pana DArzywiukicgo a Go- 
BIGM La TalIliGLiU. 

Klara staia ua środku pokoju, gdy Jadwiga 
weszła z narzeczonym. Przedstawiony pun Au- 
gūst siioni sią nisku Ie podając ręki, lecz 
zAdziwioneini ovaal Objął Ost posao paul Ba- 
rá4ýúsšiej 1 iekko sią <miulmienu, Kiara zaś 
kiwuęśa głową 1 przeuhodząc OVOK Augusta ku 
kanwpie rzekła szeptem : | 

— Znam cię piaszku. 

. Caia ta scena moglaby była przejść nie- 
spostrzeżenie, gdyby mie w, Że Jadw.sm staia 
tuź przy Auguśuie i rmusióła, nawet nie zbyt 
obserwcjąc, wszystko Widzieć 1 siyszeó. Nie 
Uszio też jej uwagi, że przy słowach rzuconych 
z ucha Augustowi, Où uśmiechnął się jakiś 
dawnym usmiechem, ktorego nigdy u niego nie 
widzisła, na póź NOomÓZDYW, ua póź lekuewa" 
ŻĄOCY La, 

To zajście dziwne, trudne do wytłómacze 
Dik, roastromso zwykle spukojną Jadzię W me- 
zwykły sposób. August patrzył na Lid badawGzo, 
ale ona Lawsl Liè spUjrzała ua Liogo. Gdy zu 
piOsBzuwU úo Luwowdy 2 wszyscy zaviedli dO toiu, 
nia słychać bylv mig, Oprocz BzozeDioti ' 4031, 


wagę aaa 


mna 


Dłagość dnia g. 12 m. 11 
Ubyło dnia od wczoraj 6 m. 
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pokona nprzedzenie i odzyska zaufanie. Po ta- 
kim wstępie Słowo dalej pisze: 

Nie będziemy posądzeni o pesymizm, gdy po» 
wiemy, że nasza antonomia swojem jeż przeszło 
30-letniam istnieniem zaufania tego sobie nie zdo- 
była. Że go nie ma wśród obozów radykalnych 
polskich i ruskich — to nie dowodziłoby Jeszcze 
niczego. Tym radykalnym żywiołom zdaje Się, że 
najlepiej służą sprawie publicznej, jeżeli w krytyce 
wszelkiej zawsze w najostrzejszy ton uderzą, wazel- 
kiej zasługi istniejącym orgarizacyom i władzom 
odmówią, możliwe błędy powiększą i drobnym 


usterkom nadadzą olbrzymie znaczenie Ich sąd za- 


təm nie byłby decydującym. Ale powiedzmy pra- 
wdę — u szerokich warstw ludowych z jednej, 
u inteligencyi naszej z drugiej stroay — autonomia 


` nasza także ani uznaniem wielkiem, aai zaufaniem 


się nie cieszy. Przywykło się mówić o niej ZaWSZ6 
z ironią i wzga: dliwem współczuciem — 70) prace 


| lekceważyć i za czczą zabawkę uważać — omijać 


Hrabina od- | 
ża zdaje się, iż Ozsaczowa skoń- | 


ją w najważniejszych sprawach, nawet w takich, 


| które Śeśle do jej zakresu należą. W niejeinym 
- . 3 owiecie, każdy umuadurowany funkcyonaryuss pu- 
wpadła w głębokie omdlenie, które trwało juź Eiin on ucz powagi od prezesa lub wydzia- 


łowego powiatowego —- w niejedinem mieście bur- 
mistrz jestna samym szarym końcu tych, o których 


na l2 powrósił do się sprawy publiczne opierają. Jak zaś nasza sato- 


nomia nie umiala sobie zjednać zaufania ładu wiej- 
skiego, dowodom czerwcowe rozrachy. Oi tygodni 
całych przed wybuchem tych zkbarzeń obiegały 
głuche wieści, że one będą, że są ne nie jakieś 
wysokie i najwyższe zez .oienia — i mie było do 
autonomii naszej tyle zarfania, ażeby mogła zapo- 
biedz tym tak smutayn, «w w uaustępstwach tak 
szkodliwym wypadkom. Czyż, gdyby stosunek zat- 
fania takiego istnuł, mie byliby sę wójci zbiegli 
do prezesów, czy do sekrevarzy Rad powiatowych, 
aźeby stwierdzić pogłoski, dosviedzieć się prawdy, 
zasięgnąć rady i wskasówek ? Czy, gdyby sami 
prezesowie wraz z Wydziałami powiatowymi czuli 
się silnymi w zaufaniu ludności, byliby się zacho- 
wali tak bezczynnie w chwili, któr% tyle złego na 


kraj i na ich powiaty sprowadziła ? Ż, bezczynności 
Rad powia.owych poszła bezczynność wójtów — a 
jedna i draga byłaby niemożliwą, gdyby te auto- 


nomiczne władze czuły, że w zaafatuu ogóru mają 
grunt tak silny, iż nieszczęściu przewzkodzić niogą. 
Po trzydziestu przeszło latach działałaości nie czuć 
się dość silną, ażeby zapobiedz takiej klęsce, a przy- 
najmniej, aby spróbować to uczynić — to zaprawdę 
plon pracy bardzo niedostateczny, wynik wprost 


ujemny. Ten jeden fakt wystarczy na stwierdzenie, 


Niepodobna się zgodzić z tem rozumowa- 


niem Słowa polskiego, a z niezmiernie przykrem 
zdziwieniem czyta się jego slowa, że o naszej 
au:onom.:i 
wsgardliwam wspołesuciem, jej pracę lekcewa- 
żyó i za czczą zabawkę uważać, 
najważniejszych Sprawash*. Przecieś tak nie 
jest — mietylko w ogóle nie jes; sle nawet 
mie jest tak w sferaon, 
Słowa polskiego, nie josu nawat w semej reda- 
Kcyl Słowa polskiego. I oto zaraz damy dowód: 
kiedy zaprowaizoao stan wyjątkowy w trey- 


przywykło się mów:ć „z ironią i 


omijać ją w 


wyznających zasady 


dziestu trzech powiatach naszego kraja, Słowo 
wzywało prezesów tych rad pow:asowych, aby 
zebrali się wa Lwowie na konterencyą 1 wypo- 
wiedaieil stanowcze swe Zdanie O tem ZKrZĄ- 
dzeniu rządowem Źatem wówszas Słowo nie o- 
mijaio WILOBUMII powiatowej W Lajwakuiej- 
szych sprawach, nie trąktowało jej z irowią i 
wzgardi wam współczuciem, js) Zaula mie uwa- 
tald za ozozą ZADAWKĘ Czy zaczęio to wsayst- 
«o romió dopiero wtedy, gdy piezesowie rad 
Jowiatowydh nie usłuchali wezwania do de- 
Monstracy. ? 

, Zdoląosó ezanowania władz publicznych, 
niemających mocy egzekusyjucj, umieję wość 
słuchania 10h, jesc wytworem długiej Gy wiliza 
oyi, długiego a rozumuego Ówiczsnia Się W 
uczuciach spośaczaych. Jesu to idsai, do które- 
go nie doszedł jeszuze żaden parod: jeden bar- 
uziej zbliżył się do mego — drugi maiej. I dia 
ego w narodaca tax społesczaie wyrobionych, 


Z A na i z pa 


DE ZZ RDZY DE  LZZZLÓZZDÓZA 0 ZOZ ia 


KW m 


Babunia nie pojmowałą, co sią stąio z tem 
wesułem, a nawet nad miarę czasem ożŻywio- 
nem towarzystwem. Pam Klara milczała; Ja- 
dzia siedziaia nadąsana; panna Krnestyua spo- 
kojnie zebranyuh obserwowaia, a pau Skrzy” 
wick tak wygiądał, jakby on wszystkiemu był 
winien, nie Lędąc pewnym, czy Ozego złego 
uie popełnił. 

acyi nie grano jak zwykle, przeglą- 
feni á "wtóre żak iw pan 
August. O gydziaie dziesiątej, cù było rzeczą 
niepiakcykowaną w Białym dworze, wszyscy 
powiedzieli sobie dobranoc 1 rozeszli się do 
swych pokoi. August odjechał do domu, 


Pani Suaroświęcka, odgadując zawsze pra- 
wie każdą myśl swych waaczek, Okecnie nie 
wiedzieła co myśleć o widocznem dla niej po- 
mięszaniu Jadwigi. Nie gniewali się dotąd mgdy 
z Augustem, jakiś teraz mógłby być twego 
powód ?.. Leoz miała się o nim dowiedzieć nie- 
ba wem. 

Zaledwie staruszka usiadła w swym fotelu 
i założyyiszy okulary, zaczęła czytać swe 4wy- 
kie modlitwy wieczorne, drzwi od pokoiku pa- 
zienek uchyliły się i na wpół rozebrana Jadzia 
weszła. Szlochając już na dobre, głowę położyła 
na kolanach babai. : i 

— Ach babuniu droga, jestem bardzo rie- 
SZOZQSU WA ! f a | 

— (o za straszne słowa, moje dziecię! Mia- 
łam w Bogu miłosiernym nadzieję, że ich nigdy 
z ust twoich nie usłyszę. Zastanów się dobrze, 
czy masz powód ałuszny do tak bolesnej skargi. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


w 


c. 
i 


p 


g- 
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jak angielski i północno - amerykański, każda | 
zgoła władza nietylko państwowa, ale i wy- 
bieralna, każdy szeryf, pawet każdy inspektor 
czystości w prywatnych mieszkaniach i na dzie- 
dzińcach kamienio, obdarzony jest przez usta- 
wę silną władzą egzekucyjną. Inaczej też być 
nie może, bo słuchńć tych, którzy pracując dla 
dobra publicznego, nie mają prawa rozkazy- 
wać i za nieposłuszeństwo karać, mogą tylko 
ludzie wykształceni, gruntownie oywilizowani, 
moralni, panujący nad swojemi namiętnościami 
i przejęci poczuciem obowiązków względem 
społeczeństwa. Ogół zaś nigdy nie posiadą ta- 
kich przymiotów, a nadto sykofantyzm jest zja- 


wiskiem tak starem, jak historya ludzkości. | 


Wpływ agitacyi oszozerczej, O którem Słowo 
polskie powiada, że może być tylko chwilowym, 
jest przeciwnie bardzo długi, choeiaż natural- 
nie nieskończonym nie jest. Chwilowym być 
nie może, poniewać ciągle go podsycają twier- 


Cesarzowa Elżbieta. 


Dziś o godzinie 4 po południu rozpoczyna 


-A 


,8ię pogrzeb śp. Cesarzowej Elżbiety wedle ge- 


remoniału, który podaliśmy wozoraj. 

Wiedeń przybrał ficyonomię prawdziwie 
okazałą w swej ponurej żałobie. Już o 6 rano 
(panował wozoraj ruch niezwykły na ulicach. 


, Dwa bataliony piechoty ustawiły się w Burgu 
ji zamknęły przyboczne wejścia do t. zw. 
| „Sohweiserhofu*, z którego wchodri się do ko- 
| ścicła zamkowego. W okolioy Burga policya 


i zargądziła środki ostrożności, głównie z powodu 


| listów anonimowych, wyrażających obawę przed 
, zamachami anarchistycznymi. Tłum ludzi, oze- 
kających na otwarcie kościoła, coraz wzrastał. 
| Przeważnie widaó było ubrania czarne. Od 
(1,7 do 7 wpuszczano dziennikarzy do kościoła 


(dla obejrzenia katafalku sa umówionem tajnem 


PRZEGLĄD z dnia 18 Września 1898. 


od węgierskiej Izby posłów, drugi z róż od 
Isby magnatów. Za wieńcami szli prezes Izby 
sejmowej p. Szilagyi i prezes Izby magnatów 
hr. Karolyi, następnie ministrowie węgierscy 
Perczel, Fejervary i Vlassicz, arcybiskupi, bisku- 
pi i prałaci, duchowni wszelkich innych wy- 
znań w pełaym ornacie i członkowie obu Izb. 
Urzędnicy dworsey porządkowali wnoszo- 
ne wieńce, osobno leżały te, które przywiózł z 
Genewy pociąg żałobny. Woń kwiatów odu- 
rzająca ; kwiaty przepyszne, z wytwornym 
gustem ułożone, każdy wieniec jest prawdzi- | 
wem arcydziełem sztuki ogrodniczej. 
Publiczność wpuszozano do kościoła od 8 
do 5 w oddziałach po 30—40 osób. Tłum zgro- 
madzony przed Burgiem juź o 10 rano liczył 
dziesiątki tysięcy głów. Napływ obcych do 
Wiednia nadzwyczajnie wielki, przeważnie są 
to deputacye rozmaitych miast i władz. Z ob- 
cych panujących i książąt, którzy przybyli na 


EZR" 
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Kronika. 


Lwów 17 września. 


Uczczenie pamięci Cesarzowej Esżblety. Ra 
da gminna m. Drohobycza obok wielu inuych obja- 
wów żałoby uchwaliła wezwać mieszkańców, by 
wywieszone chorągwie pozostawili aż do dnia 24 
bm, zaś do końca września wstrzymali się od 
wszelkich zabaw publicznych, przedsiawień teutral- 
nych i koncertów. Uchwalono także założyć ochron- 


| kę miejską imienia Cesarzowej Elżbiety. 


We Lwowie we wszystkich kościołach kato- 
lickich odbyły się dzisiaj rano nabożeństwa żałobne 
za duszę śp. Cesarzowej, zurządzone przez duch- 
wieństwo, Nadto w cerkwi wołoskiej odprawiono 
uroczystą Mazę żałobną, zamówioną przez lwowskie 
stowarzyszenia i instytucye ruskie, Także w ko- 
ściele ewangielickim odbyło się dziś nabożeństwo, 


bawem w Oświęcimiu. W tych dniach przybył 
w tym celu z Turynu jeden z OO. Salezyanów, 
Polak, który ma odebrać ruiny klasztoru podomi- 
nikańskiego w Oświęcimiu, wykupione ze składek, 
zbieranych przez ks. Knycza. Pozostaje jeszcze dług 
do spłacenia około 2000 zł. Ruiny wykupiono za 
16.000 zł. Z wiosną OO. Salezyanie rozpoczną bu- 
dowę kościoła N. Maryi Panny Wspomożenia wier- 
nych, który będzie jednym z najwspanialszych ko- 
ściołów w Polsce, oraz zakład przy kościele księ- 
dza Bosko. 

Konkursa rozpisują: Rady szkolne okręgowe 
w Łańcucie, Jaworowie, Podhajcach i Czortkowie 
na kilkadziesiąt posad nauczycielskich z terminem 
wszędzie do końca października. 

Stypendyum dla kształcących się w malarstwie 
i miedziorytnictwie z fandacyi Sieniawskich w kwo- 
cie 800 zł, nadał Wydział krajowy na rok szkolny 
1898/9 p. Ryszardowi Gławlikowskiemu. 

Fundacya jubileuszowa imienia Najj. Cesarza 
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dliwem współczuciem, że się jej pracę lekce- 

waży, uważa za czczą zabawkę it. d. 
Niewątpliwie takie twierdzenia x czasem 

stracą kredyt u ludzi i wtedy wszyscy się 


przekonają, że ta nasza antenomia , niemające | 


żadnej władzy a posiadająca bardzo szczupłe 


fundusze, zdołała jednak w ciągu lat trzydzie-: 
stu pokryć nasz kraj siecią dobrych dróg, upo- | 
uregulować nie- | 


rządkowaó fundusze gminne, 
jeden potok, osussyć wiele gruntów, zapobiedz 


w bardzo wielu rszach wywłaszczeniu ohkłopów. 


zrujnsowanych przez liohwę, a ccs także zro- 
bió i dla podniesienia ogólnego stopnia oświa- 
ty. Kiedy się zwsży, że pracownicy na niwie 
autoncmii powiatowej poświęcają się dla niej 
bezpłatnie, tracą swój czas w tak trudnej eko- 
nomicznie epoce ; kiedy weźmie się pod uwagę, 
że opór czasami zupełnie bezmyślny, a czasą- 
mi wynikający z jakichś osobistych antagoni- 
znów, wieczna krytyka, do której tak bardzo 
jesteśmy skłonni, łamie największą energę 1 
zniechęca do pracy niepopartej siłą władzy, 
ani uznaniem, — to trzeba raczej podziwiać, 
że autonomia powiatowa potrafiła tyle zdzia- 
laó. Niezuwodnie byłoby o wiela lepiej, gdyby 
ta autonomia posiadała egzekutywę: wtedy nie 
łamałyby się siły ludzkie, nie marnowałoby się 
czasu, a nieraz i prac dokonanych, lecz że au- 
tonomia nie ma egzekutywy, Lo nie jej wina i 
niesłusznie jest pomiatać nią za to, czegośmy 
jej sami nie dali. Wogóle, jeżeli przypuścimy, 
że zarzuty Słowa polskiego zrobione autonomii, 
są słuszne, to trzeba zapytać: Kto temu wi- 
nien: organy autonomiczne, czy my wszyscy ? 


z * 


N. Reforma porusza bardzo ważuą i bar- 
dzo na czasie będącą sprawę należenia polskich 
studentów, uczących się w Niemozech do tak 
zwanych „burszenszaftów* i pisze co następuje: 


„Często słyszeć się daje o należenin Polaków 
do t. zw. „burszenszaftów *; w oczach Szanujących 
się studentów Polaków samo należenie do niemie- 
ckiego towarzystwa w czasach brutalnego gnębienia 
naszej narodowości na Nzląaku, w Księstwie i na 
Mazurach, uważanem byó musi za jawną zniewagą 
wszystkiego, co polskie, no i rzecz prosta, od Pola- 
ków „burszenszafterów* stronió trzeba jak od mo- 
„Burszenszafty*, posiadające 


az 


droższego“ z Friedrichsruh dała silny impuls do 
manifestacyj żałobnych, manifestacyj, kończących się 
zawsze „Salamandrą* piwną, zamiast „wieczny od- 
poczynek racz mu dać Panie!“ Polacy, należący do 
owych krzyżackich zakonów piwnych, biorą czynny 
udział w żałobnych trelach i jeżeli nie śpiewem, to 
wzbudzającą współczucie miną, serdeczuą boleść po 
sgonie falszerza depeszy a Ema ujawnić pragną. | 

Zgadzamy się w zapełuości z wywodami 
N. Reformy dodając od siebie tyle, że nie tylko 
dziś, „w czasach brutalnego gaębienia naszej 
narodowości na Szląsku, w Księstwie i na Ma- 
zurach*, ale nigdy nie ohoielibysmy widzieć 
młodzieży naszsj należącej do „burszeaszaftów *. 
Młodzież ta, udając się do niemieckich uniwar- 
sytetów po naukę, nauki tam jedynie szukać 
powinne, a nie rozrywek, uwłaczających jej go- 
dności. Bo jakiź wpływ mogą wywierać „bur- 
szenszafty* na swoich członków ? Oto odoiągają 
ich od nauki, uczą lekceważyć kobiety i rodzi- 
nę, wrpajają grubsjańskie maniery i t. p. Rok 
rocznie młodzież naszą, szukająsza za granicą 
nauki, wywozi oibrzymie sumy z naszego kra- 
ju (jak niedawno obiiczyły warszawskie dzien- 
niki z samego Królestwa około 800.000 rubli 


jtalowej trumnie koloru brunatnego, bez wszel- 
| kich ozdób, przykryte były czarnym brokatem, 
jprzetykanym złotem, na nim leżały 4 wieńce 
wieńców uraieszozono wzdlaż ścian kościelnych. 
Zwłoki Cesarzowej zwrócone głową do drzwi 
kościelnych, nogami do głównego ołtarze. Na 
trumnie złożono koronę cesarską, królewską, 
kapelusz aroyksiążęcy, insygnia orderu krzyża 
gwiaździstego w brylantach i inne odznaki ho- 
norowe Cesarzowej w brylantach, w liczbie 
około 10. U nóg umieszczono osarny wachlarz 
koronkowy i parę białych rękawiczek. Na oste- 
rech rogach katafalku ustawieni gwardziści z 
dobytemi mieczami pełnią straż honorową. 

Między 7 a 8 miały przystęp do trumny 
niektóre wybitne osobistości. Pierwszy przybył 
marszałek hr. Stanisław Badeni w narodowym 
stroju z ozlonkami Wydziału krajowego p. We- 
reszozyńskim i Zaklińskim i złożył u trumny 
wieniec o szarfach z napisem polskim. Nastę- 
pnie złożyli wieńce b. prezydent ministrów ks. 
Alfred Windischgraetz w mundurze Kapitana 
obrony krajowej iwieniem austryackiej Ieby 
panów, burmistrz dr. Lueger z oboma wioebur- 
mistrzami imieniem rady miejskiej, prezydent 
ministrów hr. Thun w mundurze tajnego rad- 
oy z radoą ministeryalnym  Hanenzchildem, 
minister obrony krajowej Welsersheimb, komen- 
dent marynarki wioeadmirał Spaun imieniem 
marynarki wojennej, marszałek QGłudenus imie- 
niem dolno-austryackiego Wydziału krajowego, 
księstwo Orleańscy, rząd franouski przez atta- 
ché wojskowego br. Berokheim, włoska para 
królewska przsz attaché Nava itd. 


Z mnóstwa wieńców, które wczoraj zło- 
żono, wymieniamy jeszcze następujące: od 
księcia regenta bawarskiego, od seacha per- 
skiego, od wielkiego księcia Toskany, od sul- 
tana tureckiego, od wielkiego ks. Włodzimie- 
rza z małżonką, od ks. Neapolu, od w. księcia 
luksemburskiego, od czarnogórskiej pary ksią- 
żęcej, od wspólnych ministrów, od miasta Ba- 

en, od adjutantów przybocznych w latach 
1854—1898, od dyrekcyi pierwszej austryackiej 
kasy oszczędności, od komitetu wykonawczego 
austrysekiego Towarzystwa czerwonego krzy- 
ża, od wydziału austr. Tow. zapomogowego, od 
Rad zawiadowozych kolejowych. 

Między niemi zwraca uwagę jeden nade- 
BANY s Warzepy Jest 9% ab, PAY EOE 
GzATNĄ garg na znak żałoby. Na końcach szarf 
biegaie po polsku napis: „Polki Galicyanki 
Swej Monarohini*'. Wieniec jest olbrzymi, ma 
bowiem 6 metrów średnicy. Zakupiony został 
zə składek złożonych przez grono pań galieyj- 
skich mieszkających w Warszawie i przywie- 
ziony stamtąd. Wyróżnia się także duży wie- 
nieo prezydenta Mas Kinley'a nietylko przaspy- 
chem kwiatów, lecz także szarfami i napisem. 
Wienieo uwity jest z galęz. palmowych, tu- 
dzież z ozerwonych i białych gweźlzików i 
giadyoli, na szaąrfach widaó gwiazdy, jako 
emblemat Sianów Zjednoczonych, a napis 
brzmi: „From ihe President of the United States 
of America, A tribute of heartfelt sympathy to 
the memory of a noble and gracions lady* (Od 
prezydenia Sianów Zjednoczonych Ameryki. 
Jako hołd, złożony przez serdeczne wapółoru- 
cie pamięci szlachetnej i madobnej pani.) 
Szczególną też uwagę zwraca na siebie duży 
wienieo prezydenta Faurea oały uwity z sza- 
rotek. 

Wozoraj przybyły do Wiednia liczne de- 
putacye węgierskie. Przywiozły one ze sobą 
cały wagon wieńców. O godzinie 5 po połu- 
dniu odbył się pochód deputacyi węgierskich 
z pałacu węgierskiego ministeryum przy dwo- 


| 


əd córek i wnucząt zmarłej Cessrzowej, resstę ' ksyusz. 


itpold, król saski Albert, król rumuński Karol, 
król serbski Alexander, włoski następca tronu 
„Wiktor Emanuel i rosyjski wielki książę Ale- 


tych hotelach. Prawie wszysoy oboy panujący 
wymówili sobie wszelkich oficyalnych przyjęć, 
dlatego też kompanie honorowó nie wyruszyły 
na ich powitanie. Królowę augielską zastępuje 


z hrabią of Derby, prezydenta Faure'a i rząd 
francuski nadzwyczajny ambasador franouski 
msrgr. de Reverseaux na czele osobnej depu- 


Inni książęta zamieszkali w 4 


jej zięć ks. Chrystyan szlezwicoko-holsztyński | 


| nieszczęśliwej Monarchini, tj. między godziną 4 a 


6, we Lwowie latarnie przysłonięte krepą, będą po- 
zapalane, a dzwony wszystkich kościołów będą biły 
na znak ciężkiej żałoby. Młodzież szkolna była 
dziś od nauki uwolnioną, a uczestniczyła w nabo- 
żeństwach Żałobnych. 

W szpitalu powszechnym odbyło się nabo- 
żeństwo żałobne, na którem byli obecni liczni fan- 
kcyonaryusze, siostry miłosierdzia i chorzy szpitala 
Po nabożeństwie gr.-kat. kapelan szpitala ks. Łu- 
kasz Borowicz uczcił w gorących i podniosłych sło- 


tacy, w skład której wehodzą komendant 16 | wsch pamięć zmarłej Cesarzowej. 


korpusu armii jenerał Faure-Biquet, kapitan 
fregaty Moreau i sekretarz ambasady Cernay. 


Złożył on na trumnie srebrną gałąź palmową ` 


w imieniu prezydenta republiki. Ojca św. re- 
prezenzujs nnncyusz wiedeński arcybiskup 
Taliani. 

Pierwsze wieńce, które dziś złożono na 
trumnie są od obu oórek i od wnuczek Cesa- 
rzowej. Wieniec a:cyksiężnej Maryi Waleryi 
jest z czerwonych gwoździków z białemi szar- 
fami, z napisem: „Franciszek Sslvator — Wa- 
lerya". Wieniec ózworga dxieci Maryi Waleryi 
jest z różowych pączków róż, wyłącznie z o: 
grodu w Lainz pechodzących, na szarfach na- 
pis: „Ella — Franciszek Karol — Hubert — 
Jadwiga“. Wieniec księżnej Gizeli uwity ze 
wspaniałych storczyków, a wieniec jej synów 
z fiołków zwyczajnych i alpejskich (oyklamenów). 


Luigi Łuccheni. 


. _ Do mieszkania Luccheniego nadchodzą 
ciągle jeszcze listy gratulacyjne x powodu jego 
zbrodni. Luccheni oświadcra, że ludzi tych 
woale nie zna. Między nadesłanymi mu przsd- 
miotami jest również paczka, w której znale- 
ziono sznur 1'/, metra długi, z kartką „Mor- 
dercy Luccheniemu*. Wozoraj wieczorem uwię- 
ziła policya genewska pewnego Wiocba, na- 
zwiskiem Giovanni Silva, jako nodajrzanego o 
współudział w zbrodni Luccheniego. Silva już 
w sobotę opowiadał o morderstwie, dokonanem 
przez Luocheniego, ze wszystkimi szczegółami, 
przyczem chwalił jego czyn. W obeo pewnego 
dziennikarza włoskiego. k'óry znim mówił we 
czwartek, oświadczył Luocheni, że dawno już 
wiedział o zamierzonym przyjeździe Cesarzowej 


do Genewy. Zachodzi tąkż te, ó 
siwobrod mare by] eż E m: E S 


po sawaCuU, LIG przebranym przyjacielem 
Luocheniego, towarzyszącym zbrodniarzowi dla 
dodania mu odwagi w stanowosej chwili. Na 

odstawie depeszy z Budapesztu tej treści, że 

ucoheni prawdopodobnie ukrywa się pod fal- 
szywem nazwiskiem i właściwie nazywa się 
bUcolgti — skonfrontowano wczoraj Lurche- 
niego z oficerem pułku, w którym słażył woj: 
skowo. Luccheni bez zająknienia wymienił na- 
zwiska oficerów pułku, którzy byli jego zwierz- 


nikami. 


, W Lozannie aresztowano dwóch niebez- 
piecznych anarchistów włoskich ateni ha. 
alduooi i Barbotti i odstawiono do Genewy 
Jako podejrzanyoh o współwinę w zawachu 
Liuooheniego. Przy przesłuchaniu Barbottiego 
okazało się, że jest on już od trzech miesięcy 
ścigany za sprzeniewierzenie. Większość are- 
sztowanych dotąd anarchistów wydalono, re: 
sztę zatrzymano w więzieniu. l 

Dziennik rzymski Esercite donosi, że nie- 
dawno przybył pod adresem żcłnierzą Qnerzoli 
z pułku Chevaux- leger’ów Monferrato, stacyono- 
wanego w Palsrmie, gruby pakiet, pozornie 
zawierający numera dziennika Corriere della 
Sera. Wiadzy przesyłka ta wydała się po- 
dejrzaną, otwarto ją więc i zaaleziono wielką 
liczbę anarchistycznych gazet szwajnarskich 


Wiadomości urzędowe. Sąd krajowy wyższy 
w Krakowie zamianował auskultantami sądowymi 
praktykantów sądowych: Józefa Żabka, Stanisława 
Nowaka, Andrzeja Jurcę, Kazimierza Łacheckiego, 
Tadeusza Paszkiewicza, Janusza Dunina: Wąsowicza- 
Połotyńskiego, Antoniego Neussera, Józefa Kulbu- 
sza, Jana Tenczyna, Władysława Sentka i Tadeu- 
szą Ivkrzyckiego, — zaś kalkulanta rachunkowego 
Edwarda Nowaka praktykantem rachunkowym, 

Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła oficya- 
łów pocztowych: Maurycego Federa z Chrzanowa 
do Złoczowa i Józefa troińskiego z Tarnopola do 
Przemyśla, a asystenta Juliusza Głodzińskiego z 
Sanoka do Brodów. 

Wiadom.ści dyscezyalne. Archidyecezya lwow- 
ska ubrządku łacińskiego. Zamianowany ks, Jan Ja- 
ohimowicz kooperatorem w Kukisowie. — Zmarł ks. 
Konstanty Pieślak, kapelan Sióstr Miłosierdzia w 
Czortkowie. 

Dyecezya przemyska. Inatytuowani: ka. Jakób 
Skowron, na probostwo w Lubatowy: ks. Michał 
Serwacki na probostwo w Drohobyczu, Administra- 
torem w Tarnowcu ustanowiony ks. Klemens Ko- 
chmański, miejscowy kooperator. Przeniesieni: ks. 
Jan Nawrocki s Dydni do Dobromila i ks. Szcze- 
pan Drzewicki z Dobromila do Dynowa. Konkurs 
na probostwo w Tarnawcu rozpisany do dnia 29 
października b. r. 

Dyecezya tarnowska. Zamianowany ks. Józef 
Piątek, proboszcz w Wielogłowach, z okazyi swego 
jubileuszu, honorowym radzcą i assesorem konsy- 
storza biskupiego. Przeniesieni: ks. Wojciech Jachna 
z Dobrej do Gawłuszowie, ks. Wojciech Dąbrowski 
z OCmolega do Dobrej, ks. Stanisław Czerski z Ocho- 
tnicy do Ciuolasa, ks, Franciszek Rączka z Krużlo- 
wej do Ochotnicy. 

Ze sfar kolejowych. W okręgu staniaławow- 
skiej dyrekcyi kolejowej przeniesieni zostali: Dr. 


Witold Sienkiewicz koncepista ze Stanisławowa do 
LiWOWa, JÓZ61 DIABCNK6 naczelnik Btacyi w Krecho- 


wiecach w tym samym charakterze do  Delatyna, 
Abraham Józef Bleicher inżynier adjunkt ze Stani- 
gławowa do Buczacza, Jan Matl adjunkt i naczelnik 
stacyi w Milleschoutz w tym samym charakterze 
do Kimpolungu, Ludwik Pikor naczelnik stacyi w 
Bortnikach w tym samym charakterze do Krecho- 
wiec. Asystenci Gustaw Dobiński ze Stanisławowa 
do Lwowa, Józef Husak z Łużan do Nowosielicy, 
Jerzy Kühl z Hadıkfalvy do Ickan, Maksymilian 
Ledwinka z Markowieo do łużan, Abraham Rauch 
z Hatny do Nowosielicy, aspirant Marcin Teuch- 
mana z Bakaczowiec do Korszowa, kancelista Abra- 
ham Landes z Czortkowa do Czerniowiec. 

Mianowani zostali: br. Alfred Ertl adjunkt w 
Ickanach naczelnikiem w Milleschoutz, Leon Chwa- 
libogowski asystent w  Stanieławowie naczelnikiem 
w Bortnikach, Filip Holzhacker asystent w Kor- 
szowie naczelnikiem w Markowcach. 

Przyjęci: dr. Henryk Ludwik Baltinester ja- 
ko aspirant dla Czerniowiec, jako woluntaryusze 
Włodzimierz Bryk i Adam Lercel dla Stanisławowa. 

Zmiana własności. Tadeusz hr. Miączyński, 
właściciel dóbr Wielgiego z Królestwa Polskiego 
nabył od hr. Cecylii Rsyowej dobra Mihowę na 
Bukowinie za półtora nuliona koron. 

Nocna budowa. Przy ulicy Mickiewicza l, 9 
odbywa się od pewnego czasu budowa czynszowe- 


peadyum o rocznych 1000 koron dla synów nieza- 
możnych rodzin wojskowych, którzy do słażby woj- 
skowej są niezdolni, a pragnęliby kończyć wyższe 
studya uniwersyteckie — wchodzi w życie z dniem 
1 października r. b. Podania, zaopatrzone w metrykę 
chrzta, świadectwo dojrzałości i świadectwo, że 
ojciec należał lub należy do „Towarzystwa fandacyi 
Jubileuszowe) w Budziejowicach“, należy adresować 
do zarządu Towarzystwa. 


Walka z anarchistami I ich organizacya. 
Cesarz Wilhelm, - przybywszy onegd:j na manewry 
w Prenzlau, w odpowiedzi na powitalną mowę tam- 
tejszego burmistrza, podniósł konieczność walki 
z anarchią, powołując się przytem na straszną zbro- 
dnię genewską. 3 

W Brukseli aresztowano niejakiego Michielsa, 
który podobno należy do najniebezpieczniejszych 
anarchistów. Aresztowany, usiłował podczas uwię- 
zienia go na dworca przebić wztyletem urzędnika 
policyjnego, wołając: „Niech żyje Caserio i Lucche- 
ni! Przybyłem do Brukseli zabijać i zabijać będę 
póżniej“, 

Najgorliwiej rozpoczęła się oblawa na anar- 
chistów we Włoszech, gdzie zbrodnia Laocheniego 
wywołała prawdziwą rozpacz. Społeczeństwo wło- 
skie jest przygnębione tem, że Włochy uwa- 
żane są dziś powszechnie za główne goiazdo anar- 
chistów. Rząd włoski zdecydowany jest domagać 
się energicznie od rządu szwajcarskiego, by nie 
dawał przytułku zbiegłym tam anarchistom. Oprócz 
tego śledzą władze włoskie w całem państwie za 
anarchistami, I tak aresztowano ich we Florencyi 
1%, w Rzymie zaś już około 300, a w Anconie 
trzech tragarzy, którzy rozrzucali ulothe pisma treśui 
anarchistycznej. 

Oto lużae początki walki, która niebawem za- 
pewne sformułuje się w konkretnych i zdecydowa- 
nych przepisach dla międzynarodowej akcyi przeciw 
socyalistom. Jest to niezbędnie potrzebnem już 
choćby dla nieuchwytności organizacyi anarchisty- 


cznej, która przeszedłszy kilkakrotne ataki ze strony 


rządu włoskiego, stała się niesłychanie czujną. Pierw- 
szą organizacyę stworzył w r. 1868 Bakunin pod 
nazwą „międzynarodowego związuu asocyalistów*, 
W rzeczywistości był to jednak związek anarohi- 
stów, który we Włoszech znalazł licznych zwolenni- 
ków. Do r. 1871 grupa anarchistyczna we Wło- 
szech istniała jako jawnie ukonstytnowane stewarzy- 
szenie pod kontrolą władz. Takich grup było około 
160. W ciągu r. 1873 na kongresie w Brukseli 
uchwalono nadaó włoskim anarchistom organizacyę 
tajną. Wtedy rząd rozwiązał istniejące stowarzysze- 
nia, skonfiskował ich fundusze i papiery i areazto- 
wał wielu ozłonków. Odtąd zaczęła się organizacya 
konspiracyjna. W roku 1877 Caserio i Malatesta 
zaniepokoili kraj anarchistycznymi zamachami, a 
szczególnie odkąd w r. 1877 Pasanante zranił króla 
Humberta sztyletem. Policya podjęła bezwzględną 
walkę, w której nie zdołano wprawdzie anarchistów 
wytępić, ale przynajmniej zniszczono ich organiza- 
cyę. Roku 1880 nie było już z tej organizacyi ani 
śladu. Wtedy anarchiści Malatesta i Pini, skradłszy 
około 300.000, lirów zdołali zorganizować na nowo 


SS A GA 


anarchistów w całych Włoszech. Każda grupa 


składa się z niewielu członków, którzy działają zu- 
pełnie niezależnie od innych grup. Mylnem jest 
mniemanie, jakoby w grupach omawiano spełnić się 
mające zbrodnie i wyznaczano wykenąweów. Każdy 
anarchista działa na własną rękę, a w potrzebie 
domaga się od towarzyszy pomocy, Pewna łączność 
pomiędzy grupami tworzy się przez to, że anar- 
chiści, przenosząc się bezustannie z miejsca na miejsce, 
należą bądź to do tej, bądź to do owej grapy. Po- 
licya jest w obec tak czujnej organizacyi prawie 
bezsilną. Jedynym środkiem. jest internowanie po- 
dejrzanych ludzi, ale Środek ten stosowany bywa 
często do osób niewinnych, a czasem służy nawet 
do zaspokojenia osobistej zemsty jakiego denun- 
cyanta. 


| Wupierajcie przemyni krajowy ! 
Ządajcie wszędzie (U TEK EIEMOJOWKSEKIEGO! 


Gdznnezomych śwoema modniami 


Najtańszem i najlepszem źródłem zakupu wsz 


ryjnyeh, oraz towarów 
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elkiego rodzaju papierów i 
wchodzących w zakrea palenia, jest sklep 
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różowa cenniki romak da ama, 
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przyborów szkolnych | kangelą- | 


rocznie), niechże więs za te sumy przywozi do |rze cesarskim do kościoła zamkowego Człon- pełnych aforyzmów anarchistycznych. Śledztwo | 59, domu w porze nocnej, ku niemałemu  zaniepo- Ciężko ranną kobietę znaleziono wczoraj na | 2 
ojczyzny rzeczy godziwe, a nie złe nawykaie- |kowie obu Izb Sajmu węgierskiego, wystąpili | wykazało, że paczkę tę Luocheni wysłał do |*°0jeniu sąsiadów, którzy upraszają władzę kompe- | nasypie kolejowym między Zuczką a Czerniowcami. | e 
nia i wstrętne obyczaje. przeważnie w narodowych strojach. Na czele | Querzoli, tentną o rychłą interwencyę. Jest to podobno wdowa po kraweu, MBmerecka. Przy- ( 
poshodu .hnzarzy w historycznych strojach 00. Salezyanie w Galicyl. Pierwszy zakład | puszczają, że albo przejechał ją pociąg, albo wypa- | 7 
mieli dwa olbrzymie wieńce: jeden palmowy 00. Balezyanów na polskiej ziemi ma powstać nie- | dła z wagonu ! n 
1 z 
poza W | o EEE G E O A E a E E | dT a a a E GROW OOOO OOO po a ap yw nr E 1 
11) l : nop i ' -mniejszej okoliczności wybuchały. Ko- f j d i i 
z : było w Pasyżu, jako działacza i mówoy. Dzie- | Przed ludźmi okazywała mu największy i ro- | przy najmniejszej okoliczności wybuchały. Ko- | jętym zasadom. Postanowił wytępió złe z ko- | s 
Kobieta w XX. wieku e odmówił przyjęcia, tłómacząc się, że po- | zumie się a ec A szacunek, "Mia: przebijała | chali ię jeszcze, lecz już nie znajdowali przy- Jig a Przy pierwszej okazyi stanął do poje- | n 
przez nieważ fakt podobny pierwszy raz się zdarza, |się w nim pewna żywa antypatya, wł: ściwa | jemności w obcowaniu z sobą. | „ , | dynku. Wszystko tak było tajsmnie i prędko | z 
i $ , | musi odnieść się do ministra i że podpis | przeciwnikom dwóch obozów politycznych. Po- l Łączyła ich bezwzględnie jsdnak miłość | urządzone, że dzienniki nie wiedziały o wypadku | p 
Juliusza Simona i dr. med. Gustawa Simona, ojca jest niezbędny i sam wystarcza do przy-| mimo woli szkodziła ona zamiarom i widokom | dla oórki, która wchodziła w świat i była | aź dopiero kiedy Emilian, raniony śmiertelnie, | f 
jęcia kandydatki na kursa wydziału. męża, gdyż stanąwszy otwarcie w obronie za-| panną na wydaniu. Emil drżał, żeby matka |xostał przyniesiony do domu. -~ b 
(Ciąg dalnzy). Nie było co robić, Julia zamuszoną została | sad tak wielkiej wagi, tem samem oddalała od | nie miała jakiej partyjnej zachcianki; przeko- Maligna trwała kilka dni. Kiedy odzyskał - 
N KRET bwni wyznać mężowi rzecz calą, a ten skrzywił się niego wszystkich tych, którzy uważali jej za- | nał się po zbadaniu, że jej uczucie macierzyń- przytomność po tygodniu, nm” żonę przy | k 
_ Postępowanie z Ba sk uległo pin niepomiernie. Jakoś mu szło w. niesmak zostać | sady za niebezpieczne lub szalone. skie wyłączało wszelkie przymieszki socyali- | łożu swojem zupelnie zmienioną, lecz zrozpa* cl 
zmianie, szczególniej z córką. s zk > 3 SLQ | x czasem kolegą swej córki. Julia , zanadto Z wielką oględnością żalił się Emilian na | styczne. Zaozęli, jak za ER an wspólnie | czoną ; nie opuszczała go ani na minutę. W o-| le 
sianowczą i systematyczną. Od kilku lat po- | gobrze znała prawo, aby walczyć z dziekanem, | ten stan rzeczy: „Nie masz raoyi, mój przyja- | przeglądać listę młodych ludzi, którzy u nich| beo zbliżającej się, a nienniknionej katastrofy, | te 
stanowili, że dziewczę miało zdawać egzamin | jęcz zaczęła przedstaw:ać Emılowi, czy jako | cielu. Nigdy przecie nie mówię, że mamy je- | bywali, lub których znali, w celu wybrania | dawna jej miłość odżyła, powiększyła się je- | m 
na nanczycielkę. Matka miala szersze Wi- filozof, a tem mianem łechtala jego miłość | dnakowe przekonania ; zawsze zaznaczam wy- | przyszłego męża dla ukochanego dziecka, wa-| szcze, gromadząc wspomnienia chwil szczęścia R 
doki, Kązała córkę uczyć po łacinie, aby własną, pozwolić może na bezwzględną prze- | rażnie, że takie jest moje zdanie, ale mój mąż; żąc, który mógłby jej najwięcej szoząścia xa-| w przeszłości, krzepiąc się „dobrodziejstwem, Ja” bi 
mogła zdawać maturę. Zdaia ją po pewnym | wagę mężowskiej powagi nad żoniną i Gzy nie |inaczej myśli. Sama więc jestem odpowiedzial- j pewnió. Zgodzili się wreszcie na jednego. Ra-| kiem było przyjście na świat dzieci, a ozenis- , W 
czasie rzeczywiście. „Na co jej łacina, greka nwąża za palącą potrzebę przedstawienia wnio- | ną i jesteś wolny od zarzutów“. „Leoz nosisz | dością i pociechą żyli. Emilian zapalił się do|jąc, na jakiem umierający postawił stanowisku | ją 
i algebra? — przekładał Emihan. — Czyż t0 |skn o prawie, któreby zrównało te dwie włą- |moje nazwisko — odpowiadał — żyjemy ra-|tego prejsktu, który zresztą był doskonale po-| rodzinę, jak był roztropny w zamiarach, a ła- ue 
potrzebne gospodyni domu, matce, ozułej a do- | dze, Przestęwała na równości, ale z pisarzami zem, mamy wspólne interesą i pod wieloma | myślanym. ) ) godny w radzie. Wiedsiała, że oddawał życie 
brej żonie? Nie uszozęśliwi tem męża”. Julia godnymi zastanowienia twierdziła, że władza | względami wspólne uczucia. Rodzina nie jest Wybrany miał w towarzystwie paryzkiem | za jej honor. Zgasł w jej objęciach, pozosta” | kc 
ani się frasowała o takie stanowisko kobiety. | matkı wyżej stoi od władsy ojca. Emilian, |zbieraniną pięciu lub sześciu osobistości, jest | wybitne stanowisko, lecz wyborną przedstawia- | wiając biedną, złamaną duszę. Nigdy nie ze- | w 
Zdobyła wię na krok stanowczy. We wrześniu który uporczywie stał przy wyższości rodu |ona jednością moralną, której objawy działal- | ła dla niego partyę córka znakomitego adwo- | stała pocieszoną ; resztę życia przepędziła, od- go 
poszła z córką do uniwersytetu, aby zapieać męskiego, oburzył się i odmówił, jak się wyra- | ności na zewnątrz mają wspólną odpowiedzial- | kata, wpływowego deputowanego, rozporxądza- | dana swym obowiąskom, podtrzymywana mi- | ni 
ją na fakultet prawa. „Będziemy w tajemnicy | z4, brania na seryo bzdurstw, jakiemi nadzia- | nośó*. „Bardzo mnie to martwi ; robię, eo mo- | jącego dochodem dwukroć sto tysięcy franków. |łością dzieci, otoczona szacunkiem wszystkich | ka 
trzymały nasze o arona dika — powiedziała | na była glowa jego żony. Julia wysłachała z |gę, aby być ci użyteczną, leoa powinnam mieć | Emilian uprosił życzliwego przyjaciela, aby | którzy się do niej zbliżali. Czasami, jeżeli w 
Er T nok Gil] E zró Za trzy lata za- | najzupełniej zimną krwią, zamknęła tekę z pa- |w państwie te same co i ty prawa, więo trzy- | poszedł na zwiady. Przyjaciel, na wstępie zra- | jej obsoności SE wapial ’ pewnych tądanisoh m) 
dedykuje JĄ rozprawę . pierami, wstała i powiedziała: „W tym stanie | mam się tego, co mnie dają, a żądam tego, lżony, powrócił, oświadczając, że nio « tego nie reform, półgłosem . epiaia : „Kobietą pozostać | wi 
Biuro sekretarza fakultetu było pełne |rzeczy nie bierz mi za złe, że będę wszelkiemi | czego mi odmawiają“. będzie. „Dla czego? Cók ci mówiono? Czy | potrzeba”. Umierając, Powiedziała do oórki: | mł 
studentów, którzy przybyli zapisywać się, |silamu popierała kandydaturę twego współzą- Szczęściem, że ich pojęcia pod względem | autypatya do nas ? Może potwarz? Nacisk ?* | „O! dsiecię nei Jeżeli chcesz być szozęśliwą, ty 
kiedy te panie weszly; nowozaciężna studentka | wodnika,* religijnym były te same. Jeżeliby ten rozdział | Przyjaciel, sam oburzony, wygadał się. Powie- | weż sobie wi zadanie pracować nad tem, aby | wr 
. doznala pochiebnego Przyjęcia. Przedstawiła Swoją drogą nie przestawała stosować się jeszcze istniał, życie wspólne stałoby się nie-|dziano mu : „Nie chcę mieć nio wspólnego | wezys07, Izy cię otaczać będą, byli szczę* ch 
swój patent dojszadości, ale na zezwoleniu ro-|do najdrobniejszych Życzeń męża we wszyst- | możliwem; było ono juź bez uroku, choć je-|z tymi ludżmi“ i wyrażano się o biednej Julii Bo Kobietę waj aj ej 
dziców był podpis tylko matki. Sekretarz | kiem, co się nie sprzeciwiało pojęciom, jakie | szcze wewnętrzne związki, które do połączenia | w sposób niesprawiedliwy 1 niegodny. p EE Uor Ma najszozytuiejsze miejsce w ro” | ku, 
okwiadozył, że zwióci SIĘ do dziekana o pozwo- | wyrobiła sobie o polityce i o prawie kobiety. | ich przyczyniły się, nie były stargane. Ozuli, | spostrzegł wkrótce, że zniewaga ta nie jest moi ni spełniania obowiązków, pociechę sol 
lemo przyjęcia | pig & Sopa SA pa- | W > ię kija note A okien a ke są ag re pe 6 Eh per o Jedynym, „lecz Anih ma E żo- | lestwo miło AC Do niej należy kró* sy 
pierow zapytał z ugrzecz akłonem:| wiony do laski prezesa izby a - Ju- j| zaw „ Może oios y spotkał jedno |tycznym i w świecie sądo 8g a à : ; 
„Czy pani in widową +” — a wiedział dosko- | lis z największem wysileniem popierała jego |x nich, odbiłby się boleśnie i na frain, lecz | nę jego szkalowano 1 sniswadtonia i sz 
nale, że tak nie jest, wiedział, że Emilian jest | kandydaturę i starała się, aby w jej domu ko-| w pożyciu oodziennem starannie unikali ka- | zaczęły zamieniać się w opinię; . i NE rzym (Ciąg dalszy nastąpi.) wa 
deputowanym i że nazwisko jego rozglośnem |ledzy męża znajdowali najmilsze przyjęcie. kdego sam na sam, gdyś wtedy różnica zdań może mieć bezkarnie zdań przeciwny y irz 
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| kowa, o której niegodziwych czynach pisaliśmy 
| wosoraj, została skazaną przez warszawski sąd okrę- 


(ki, które ciekawy tłum rozchwytywał i do ubrania 
| sobie przypinał. Gdy balon waleciał na kilkaset 


Pożary. W Mikulińcach spaliło się wczoraj 
dwanaście domów, Szkoda wynosi około 35.000 zł, 

Wczoraj wieczorem wybuchł we Lwowie po- 
Żar na Wulce w cegielni Halperna, tuż koło zabu- 
dowań wojskowych. Spaliła się tylko drewniana 
duża szopa. Ogień został podłożony. Podejrzane o 
to podpalenie byłe robotnice cegielni Halperna, 
Anna Granat i Marya Hubilek, zostały aresztowane. 

Romans królewny. Wiedeńskie dzienniki o- 
pisnją romantyczną miłość jedynej siostrzenicy kró- 
lowej hawajskiej Lilinokalani. Miss Bleghorn, 
córka p. Archibalda Bleghornm i małżonki jego 
księżniczki hawsjskiej Like-like, otrzymała sta- 
ranne wykształcenie w Londynie, jako następczy- 
ni swej ciotki na tron w Hawai. Księżniczka, zale- 
cająca się nietylko urodą i talentami, lecz i baje- 
cznym posagiem, miała mnóstwo konkurentów, od- 
rzuciła jednak wszystkich, nawet pewnego księcia, 
spokrewnionego z królewską rodziną angielską, i 
idąc za głosem serca, oddała swą ręką bratu kole- 
żanki i przyjaciółki, synowi byłego burmistrza No- 
wego Jorku, p. Afredowi Strang. Slub młodej pary 
ma się odbyć w listopadzie w katedrze Kobala w 
Honolulu. 

„Niech żyje anarchia | — Vive /'anarchie!*— 
krzyknął, wznosząc szklankę piwa w krakowskiej 
kawiarni Rosenstocka, akademik Adolf Nowaczyński. 
Siedzący przy tym samym stole dwaj urzędnicy 
kolejowi i prof, Zuławski zwrócili jego uwagę na 
niewłaściwość okrzyku, na co on, oburzony, od- 
parl: „Kto nie chce za mną pić zdrowia anarchi- 
stów, ten nie wart szeląga*. Wtedy na wezwanie 
obecnych, ajent policyjny aresztował Nowaczyńskie- 
go, a po spisania z nim protokołu władza policyj- 
na puściła go na wolną stopę. Sprawa oddaną zo- 
stanie prokuratoryi państwa. 

Zabił się tymi dniami policyant miejski w 
Drohobyczu Stefan Kapko. Wracając z dworca ko- 
lejowego do miasta, ulokował się na dachu poczto- 
wej karyolki; po drodze przechylił się i „upadł, a 
wskutek doznanych uszkodzeń, w parę godzin umarł. 

Podwójny zamach morderczy. Z Krakowa 
donoszą pod datą wczorajszą: W przejeździe z Za- 
kopanego do Warszawy przybył tu dr. Jan Le- 
mański, lat 32 liczący, adwokat i literat z War- 
Szawy, Wraz z Żoną swą Maryą, lat 22 liczącą 
Wczoraj wieczorem bawili państwo Lemańscy u 
znajomych państwa Koszackich w Krakowie i u- 
dali się wieczorem razem do restauracyi Turliń- 
skiego. Ztąd wyszli o godzinie 1 w nocy i usiedli 
na ławce na plantach. W napadzie niewytłómaczo- 
nego szału zazdrości p. Lemański wymierzył 6 
strzałów z rewolweru do swej żony i do p. Kosza- 
ckiego. P. Lemańska jest ciężko ranna, gdyż je- 
dna kula przeszyła ramię na wylot, a draga w ra- 
mieniu pozostała. Na odgłos strzałów przybiegł 
żołnierz policyjny, który odprowadził Lemańskiego 
do urzędu policyjnego, p. Lemańską zaś odwiezio- 
no do szpitala. W więzieniu tłómaczył się Lemań- 
ski, że wiedziony szałem zazdrości, która nie miała 
Żadnej podstawy, chciał zamordować Bwą żonę. 

Testament Vaszatego. Niewyjaśniona taja- 
mnica otacza sprawą testameutu zmarłego niedawno 
posła Vaszatego. Majątek jego wynosi ckoło pół 
miliona ; po Śmierci mie znaleziono żadnego testą- 
mentu, tymczasem wiadomo, że Vaazaty spisał był 
testament i znaczne kwoty zapisał na cele publi- 
oczne, jakoteż osobom prywatnym. Najbliżsi przyja- 
ciele Vaszatego zapewniają, Że niejednokrotnie od- 
zywał się, iż krewnym swym zapisał tylko zna- 
czniejsze legaty, a natomiast większe sumy na cele 
publiczne. Tak naprzykład wiadomo było, że Va- 
szaty zapisał znaczną część swego majątku dla 
„Swatobora* i na stypendya, a także po 50.000 zł. 
na pomniki Husa i Ziżki. Adwokat z Pregi p Sou- 
czek, -osobisty przyjaciel zmarłego, odwiedzał go | 
kilkakrotnie przed jego Śmiercią i mówił z nim 
o rozmaitych szczegółach testamentu. Vaszaty opo- 
wiadał mu, że czuł się tak Źle, iż chciał już za- 
wezwać do siebie Bromowskyego, osobiście z nim 
zaprzyjaźnionego, aby mu odczytać jeszcze raz te- 
stament, do którego poczynił pewne dodatki, ale 
zan'echał zamiaru, ponieważ czvje się zdrowszym. 
Kiedy p. Sonczek zwrócił uwagę na wiszący na 
ścianie obraz, przedstawisjący „Tamarę i Demona*, 
Vaszaty powiedział: „Obraz ten należy do pana 
Patery. Wspomniałem o nim w testamencie i za- 
pisałem mu trochę pieniędzy, bo chcę, Żeby miał 
po mnie pamiątkę*. Innym razem znowu Vaszaty 
wspomniał o radzcy sądowym p. Kaleckym, który. 
był kiedyś u niego pisarzem i chwaląc jego pil- 
ność i sumienność, dodał: „Nie zapomniałem o nim 
także w moim testamencie; chcę, żeby mnie dobrze 
wspominał, 

Ilekroć była mowa o krewnych, Vaszaty mó- 
wił zawsze, że zapisał im tylko legaty po 15 ty- 
Sięcy, aby mieli podstawę do zdobycia majątku 
własną pracą i oszczędnością. Wreszcie „wiadomo 
było, że egzekutorem testamentu uczynił pierwotnie 
dr. Emila Hermans, a po śmierci tegoż, wyznaczył 
na egzekutora dr. Dworzaka, adwokata w Pradze, 

Tymczasem po Śmierci Vaszatego nie znale- 
ziono wcale testamentu.  Niepodobna przy puścić, 
eby przed Śmiercią zniezczył poprzednio spisaną 
ostatnią swą wolę, gdyż po powrocie z kąpiel 
w Wartenbergu nie podnosił się już wcale z łóżka; 
nasuwa się więc domniemanie, że testament gdzieś 
zaginął. Dotychczasowe poszukiwania nie doprowa- 
dziły do żadnego rezaltatu. Wspomniany wyżej fa- 
brykant Bromowsky telegrafował do Pragi, że te- 
stament znajdzie się za Żelazną płytą w werthei- 
mowskiej kasie Vaszatego, tymczasem za płytą go 
nie znaleziono, a nawet najbliżsi krewni Vaszatego, 
przyznają, że po śmierci jego prawie wszystkie azu- 
fady biurka i kasa stały otworem, i dla wielu osób 
były przystępne. Aż i są 

54 Rozbojniczka. Sycylia jest ojczyzną rozbójni- 
ków i to nietylko męskiego rodzaju. Wsławiła się. 
cbecnie na cały kraj Joanna (łesace, 22-letnia za- 
ledwie dziewczyna. Jest ona rozbójniczką w całem 
tego słowa znaczeniu. W roku 1892 zasztyletowała 
swego dawnego kochanka, ale sąd uniewinnił ją, 
Roszuchwalona tem, puściła się na rabunki 1 roz- 
bijała po drogach publicznych. Przed kilka dniami, 
w męskiem przebraniu, plądrowała jakiś sklep, gdy 
ją schwytano na gorącym uczynku, lecz zdołała 
ueiec, zabiwszy jednego Żołnierza. 

Fabrykantka aniołków, Maryanna Brzeszcza- 


J okrzyk, spadochron nie chciał się otworzyć i że- 

glarka przeleciawszy z  niesłychaną szybkością w 
dół, spadła na kilkaset kroków od brzegu do mo- 
rza, Kilku mężczyzn rzuciło się do wody. Znaleźli 
oni ciało nieszczęśliwej, O ratunku nie było mowy. 
Zeglarka zabiła się na miejscu. 

_ Gość z Frangyi. Do Lwowa zawita p. An- 
drzej  Cheradame, publicysta franeuski, wysłany 
przez rząd :w celu zbadania stosunków ekonomi- 
cznych i społecznych w Polsce i Rosyi. 

Wojsko polskie cd r. 1815—183I. 
tograficzny ` A. Miziewicza w Kołomyi wydał dia 
użytku małych cbłopców, którzy labią się bawić 
papierowymi Żcłnierzami „wojsko polskie“ w arku- 
szach (po 8 ct) i w zeszytach (po 60 ct). Wykc- 
nanie jest ładne, odwzorowanie umundurowania i 
uzbrojenia naszych wcjsk w najdrobniejszych szcze: | 
gółach dokładne, cena dość przystępna — więc ; 
spodziewać się należy, że wydawnictwo to wyprze | 
z handlu tego rodzaju produkta niemieckie. 

Państwowe egzamina na samoistnych gospo- 
darzy lasowych rozpoczną się we Lwowie dnia 4 
października, a dla straży i pomocników techni- 
cznych w służbie leśnej dnia 12 października o go- 
dzinie 9 przed południem. Odbywać się będą w gma- 
chu Namiestnictwa. 

Nagły zgon. We czwartek wieczorem zmarła 
nagle na dworcu Podzamcze przybyła sx Pleśnian | 
koło Zborowa 40-letnia Rachela Last. Śmieró na- 
stąpiła wskutek udaru sercowego. 

Malcla Rapaport, aresztowana tymi dniami 
w Jarosławiu z powodu, iż zachodziło podejrzenie, 
że wysokiej wartości biżaterye, jakie przy sobie 
miała, nie są jej własncścią — została już wypu- 
szczoną na wolneść, gdyż dowiodła, že klejnoty te 
otrzymała w darze od Mirhała Aleksandriego, boga- 
tego Rumuna z Gałaczu, 

Schwytanie defraudanta. W Krakowie are- 
sztowano wczoraj byłego kierownika Kółka rolni- 
czego w Myślenicach, Józefa Boniera, który zde- 
fraudował niedawno kilka tysięcy guldenów i znikł 
był bez śladu. m 

Zmaril. W Łęcku, Witalis Chamiec, konduktor 
dróg krajowych, uczestnik powstania styczniowego. 

Stan powietrza. T. o g. 8 rano +- 8, w poł. 
+ 11 R. Bar. 775, Podnosi się. Pogoda. 

Wyśli. 

Są ludzie, którzy zaczynając przemówienie, nie 
wiedzą, co powiedzą, skończywszy zaś, nie wiedzą, 
co mówili. ; 

Samo doświadczenie może człowieka  ziebić 
mądrzejszym, ale nigdy mądrym. 

Artysta dobijający się uznania, jest zaręczony 
ze sztuką; artysta, który juk dorobił się uznania — 
ożeniony. | 

Przezorność, matką wiedzy, ma kilkoro dzieci 
nieprawych, których strzedz wię należy; gą to: nie- 
zdecydowanie, słabość, obawa i zwątpienie. 

Filozof jest to człowiek, który myśli i myśli, 
a gdy jaż wszystko obmyślił, co miał do obmyśle- 
nia, zaczyna... na nowo. 


Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś w sobotę jako 
w dniu pogrzebu Najjaśniejszej Pani teatr zamknięty, 
W niedzielę po południa „Małka Szwarceakopź*, 
wieczorem po ras pierwszy „Belweder*, sztuka w 8 
aktach ze śpiewami przez Bolesławicza. W ponie- 
działek jako w wigilię żałobnych nabożeństw za 
duszę śp. Najjaśniejszej Pani teatr zamknięty, We 
wtorek po raz pierwszy „Państwo młodzi“, kome- 


dya w 8 aktach Zygmunta Przybylskiego. 


Ślub. W sobotę 24 bm. o godz. ` 7.mej wie- 
czorem, pobłogosławionym zostanie w kościele pa- 
fialnym ów. Anny we Lwowie zwiąsek małżeński, 
panny Heleny Schmidtównej, córki Henryka i śp. 
Heleny ze Strzelbickich z panem Zygmuntem „Pa- 
koszem, o. k. koncepistą skarbu. 


Literatura i sztuka. 


* Wędrowiec. Nr. 37 zawiera dalszy ciąg 
obrazka Jana ŻZacharyasiewicza p. t. „Lutnista* ; 


try); studyum estetyczno- historyczne Gomulickiego : 
„Piękna“; Trąmpczyńakiego: „Z nad Silnicy* (wra. 
żenia z wycieczki do Kielc ua wystawę); Bełzy: 
nNad brzegami Bosny i Narenty (kartki z podróży 
po Bośnii i Hercogowinie); „Tuczkę wędrowca *; 
„Na szerokim Świecie* i bardzo udatny wiersz Wi. 
ktora Dzierżanowskiego: „W świat”. Dział ilustra- 
cyjny wypełniają: Heubnera: „Burza w górach 
Brenta"; Lossowa: „Odpoczynek w lesie“; Wan. 
scha: „W sieleni*, tudzież kilkanaście pomniejszych 
ilustracyj do artykułów Werytusa, Bełzy i Trąm- 


pczyńskiego. 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 15 września. 

.. (Z) W pierwszem stadyum obrotów dzi- 
siejszych wytworzył się dość intensywny prąd 
zwyżkowy w walorach górniczych. Dziś bo- 
wiem oczeknją ogłoszenia bilansu praskiego 
towarzystwa przemysłu żelaznego i spodziewa” 
ją się że będzie on bardzo korzystny, W ooze- 
kiwaniu tego faworyzowano od pierwszej 
chwili praskie akcye żelazne, tudzież alpiny, 
gdyż liczono się z tem, że korzystny bilans 
pokrewnego towarzystwa oddziałać musi także 
na akcye alpejskie. Kolejowe walory natomiast 
w pierwszem stadyum były zaniedbane. Mó- 
wiono bowiem, że bilans Statsbahnu za ostatni 
okres dziesięciodniowy wykaże zmniejszenie 
się dochodów. Wnet jednak okazała się ta po- 
gloska nieprawdziwą, gdyż linie Statsbahnu w 
tym okresie nietylko nie miały mniejszych 
dochodów, ale większe o 3.858 złr. 

W ostatnich godzinach nastał więc ko- 
rzystny zwrot i w kolejowych akcyach. Przed 
samem zamknięciem targu rozeszła się pogło- 
ska, że między przywódcami stronnictw parla- 
mentarnych toczą się rokowania co do zanie- 
chania obstrukoyi. Zamkięcie więc odbyło się 
w silnem usposobieniu. 

Ostatnie poda : 

Ered austr, '10, węgierskie 392 50 
Anglobanb, 15650, Uniony 294, Bankvarei- 
ny 26525, Lkudertanki 232460, Ludwiki 310'—, 
Ozerniowieckhie 2394—, Hlbethaie 3263-75, Renta 
papisrową 101:40, srebrna 101-15, sustryacką 
riota 121-—, austr. renta wal. kor. 10140, wę- 
gierska złotą 11970, węgieraka renta wal koz. 
98.30, dukat 5:67, 30 fraakówka 908'|,, maski 
1156—, ruble 1-271|,. 2 

. Geny zbaża. Wiedeń 15 września. Pszenica 
na jesień 872—875, ną wiosnę 864—866; ty- 
to na jemień 7:15—7:16, na wiosnę 7'12 — 7:13, 
owies na jesień 667—568, na wiosnę 5'88— 
6'90; kukurudzą ną wrzesień-paździermk 550 — 
551, na maj.ozerwieo 496—498; rzepak na 
12 70—12'80. e 

Wiedeń 16 września. Pszenica na jesień 
8'/7—8'88, na wiosnę 865—873; żyto nA 
jesień 721—725, na wiosnę 7:17—720; owies 
na jesień 068—570, na wiosnę 6,88—590; 
kukurudza na wrzesień-październik 548 —5'50, 
i rzuciła się w dół, aby po otwarciu się parasola, po-| na maj-czerwiec 4:93—4:98 ; rzepak 12'70— 
wli się spuścić, W jednej chwili słyszano głośny 1280. Spirytus żUŁO 20:80. 


Odsraacswma w r. 1894 hoBorową nagrodą «. k, Mi- Anfaltową masę w go stanie do laolowa- 
nisterstwa handlu nia murów fandansentowych. 


Lwowska Fabryka ASF ALTU Tekture uiopikOnĄ ognietrwała do kry 


gowy na pozbawienie wszystkich praw Stanu, zesła- 
nie na 15 lat do ciężkich robót, a po odbyciu tej 
kary, na osiedlenie się dożywotnie na Sybery!. 
Śmierć żeglarki powietrznej. Niezmierne tłu- 
my publiczności ściągnęło kilka dni temu ciekawe 
widowisko na brzeg morski Nowego Jorku, Oto 
młoda Żżeglarka powietrzna Anna Christiansen wzla- 
tywała balonem w górę. Na cześć zwycięskiego po- 
wrotu okrętów wojennych przyozdobione balon w 
chorągwie i flagi o barwach narodowych, a Żeglar- 
ka wzbijając się w powietrze, rzucała małe gwiazd- 


stóp, żeglarka usiłowała rzucić się na dół za pomo: 
cą spadochronu. Widzowie mogli z dołu każdy jej 
ruch obserwować. Odwiązała spadochron przymoco- 
wany do trapezu, uchwyciła oburącz rękojeść jego 


oin dachów wysokich catanków la 10 | | 
od 3 mk, do m Bóg ° TOn ów 


[1750 do 1825, 
6. 


| granicą 


Werytusa: „W siedzibie orłów* (Zskopane i Ta- | hr 


PRZEGLĄD z dnia 18 Września 1898. 


września 1898, 

Ruch słaby, usposobienie co do żyta lepsze, 
inne produkta notują niezmiennie, 

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 
Pszenica got. 8:30 do 8:60, nowa lub na termina 
0:00—0 00, żyto gotowe 6:75 do T:—, nowe lub na 
termina 0.00—000, owies obroczny stary 0.— 
0.00, owies nowy gotowy 5.75—6.—, jęczmień 


| pastewny 5'— do 5'50, jęczmień browarniany 675 
Zakład li- , 


do 6:50, rzepak 11:20 do 11:40, Inianka 0,— do 
0:—, groch pastewny 0:— do 0:00, groch do go- 
towania 6.50 do 850, wyka 0— do 000, bo- 
bik 0.00 do 0'00, hreczka 8:00 do 9:—, kukurudza 
nowa 0'00 do 0'00, kukurudza stara 5'20 do 6-40 
chmiel nowy za 56 kl. 75— do 120:—, koniczyna 
czerwona —*— do —'—, koniczyna biała —— do 
——, koniczyna szwedzka —— do —'—, tymotka 
(, Spirytus paritas Tarnopol gotowy 
Spirytus na terminą 14— do 


=2 nz 


14.2 


Telegramy Przeglądu. 


Monachium 17 września. Rozpuszozone za 
; pogłoski o zachorowaniu księcia rejenta 
Luitpolda, nie mają najmniejszej podstawy. 
Książę rejont zdrów zupełnie odjechał wozoraj 
wieczorem do Wiednia na pogrzeb Cesarzowej 
Elżbiety. 

Wiedeń 17 września. Na pogrzebie Cesa- 
rzowej będą obecnymi prawie wszyscy austryac- 
cy i węgierscy biskupi. Modły żałobne odprawi 
ks. kardynał Gruscha w asystencyi prałatów 
Hornego i Zschokkego. - 

. „Wiedeń 17 września. Książę rejent bawar- 
ki za przybył tu dziś rano o godz. 6 

- 10; „WOTOU przyjmowali go : arcyksiąt 
Ludwik Wiktor, książę bówatóki Leopold ipó> 
sel bawarski we Wiedniu, O godz. 63, przybył 
król rumuński; na lego przyjęcie wyszli na 
dworzec: arcyksiążę Otton, poseł rumuński Ghi- 
ka i konsul Arnold, O tej samej porze przybył 
reprezentant królowej angielskiej książę Chry- 
styan szlezwioko-holsztyński. Powitali go am- 
basądor Rumboldt i przydzielony do pełnienia 
słażby przy księciu kapitan okrętowy Jadina. 
Tym samym pociągiem przybył książę Alfred 
sasko-kobursko-gotajski, Rosyjski wielki książę 
Aleksy przybył z Karlsbadu o godzinie 7 mi- 
nut 40. Powitali dworou arcyksiążę 
id, ambasador austryacki 
Lichtenstein, ambasador ro- 
i z całym personalem amba- 
« wiceadmirał Spaun, komendant korpusu, 
namiestnik i prezydent policyi. 

„ Wiedeń 17 września. Cesarz odręcznem 
pismem z daty 15 
tychozasowe prezydynm Izby panów w niezmie- 
nionym składzie na 
Rady państwa, 
Wiedeń 17 września, Cesarz przyjął dziś 


o 9-ej rano specyalnych delegatów obcych mo- 


Q: 
hr. Gołuchowski. odzinę pó- 

obcych monarchów, Priya 
' na - pogrzeb, z. wyjątkiem 
króla saskiego, którego powitał juź wozoraj na 
aż; = 

ziš w godzinach przedpołudniowych przy- 
był także rosyjski wielki książę Mikolaj. pre 


jowy Czech ks. 
. Attems i 
kowioz. 
. Napyw publiczności pragnącej pomodlić 
się u trumny Cesarzowej jest i dziś kolosalny. 
Kilonia 17 września. Jacht „Hohenzollern“ 
na którym Cesarz Wilhem II odbędzie swą po- 
drók na Wschód, odpłynął stąd wczoraj do 
Wenscyi, gdzie czekać będzie na oesarzą i 
ceskrzowę. Fo drodze zatrzyma się tylko w 


Gibraltarze. 
Królowa Natalia 


Lobkowicz, merszałek Styryi 
Ssjmu Stan- 


Belgrad 17 września. 
przybyć ma tu w pażdzierniku na sześcioty- 
godniowy pobyt. Milan mieszkać będzie ną ten 
ozas w Niszu. l 
„„. Vichy 17 września. Manewry wielkie w 
Allier zakończyły się wczoraj 
wojskową w Genuetines. 
szło do następującej 


wierająca zgodę na konferenoyę pokojową, pod- 


nosi konieczność ominięcia wszystkich spraw Į k 


międzynarodowych doby obecnej, natomiast 
zaleca wziąć pod rozwagę humenitarną stronę 
kwestyi. 
podobno 
Paryż 
niektórych minister Sarrien 
ma zamiar oświadczyć na dzisiejszej radzie mi- 
nistrów, iż ukończył badanie aktów Dreyfusa 
i zamierza przedłożyć je kompetentnej wedle 
ustaw francuskich komisyi, ażeby w ten sposób 
zainicyować proceder rewizyi procesu. Dzien- 
niki to przewidują, że wszyscy ministrowie 
z wyjątkiem Zuarlindeną zgodzą się na tę pro- 
Pozycyę. Zurlinden pomimo nalegań Sarriena 
oświadczył, że nie zmieni swego postanowienia 
1 poda się do ddymisyi, jeżeli koledzy gabine- 
towi nie podzielą jego zapatrywania. Figaro, 
Rappel i Matin donoszą, że w takim razie Bris- 
son zdecydowany jest sam objąć tekę wojny, 
a tekę spraw wewnętrznych odstąpić sekreta- 
rzowi ministeryalnemu Vallé, 
Waszyngton 17 września, Na ostatnich 
dwóoh posiedzeniach gabinetowych' w Białym 
Domu ostateosnie nehwalono żądać 
uli całej 


TEKTUR do krycia dachów 


SZELIGI-ŁYSZKIEW i 
LWÓW, ala GZA, Inżyniera 


E O 
; Sprawozdania banku rolniczego. Lwów 17 Jflipińskiemi) i wszystkich wysp ladrońskich. wydział krajowy, 


od Hisrpa- w 
wyspy Luzon (największej między ” 


dalej radzcowie ministeryal- 

Odpowiednie instrukoye udzielono komisarzom |ni -~i władz centralnych, jakoteż zreęliódy 
pokojowym, którzy udają się na konferencye | dworscy. 

paryzką. W instrukoyach tych powiedziano że Gdy wóz ze zwłokami przybył do głównej 
= pał z góry i — w Pary- | bramy z ryt „Kapucynów, trumnę zdjęto i 
u, 1$ nie wolno im przyjąć żadnej modyfka- | zaniesiono do kościoła, gdzie ją ustawiono w 
pi tm og postawionych przez Stany Zje- is glównej NAWY, na katafalku dokoła rzę- 

ne. 818010 OśwleilOnym. 

Konstantynopoi 17 września. Porta wysto- Rozpoczął się uroczysty akt pobłogosłąa: 
sowała wozoraj do swych ambasadorów przy | wienia zwłok, który w orófeym ca obitej 
rządach, ` opiekujących się Kretą (a więc przy | świątyni, sprawiał tak nieopisanie przygnębia- 
a ARIA, płenkaniu paryskim i jace, yj boże że oczy wszystkich obscenych 
rzymskim) okólnik, w którym poleca im prosić | zaszły łzami. 42 
te rządy, aby nakazały swym admirałom, znaj-| . po pobłogosławieniu zwłok, śpiewacy nad- 
dujący k: się na Krecie, porozumiewać się we wornej kapeli odśpiewali „Libera“, Akame 
spy Edhemom barza i wspólnie a nim prowa. | sluezdynetsy i lokaje trumnę, zdjeli przy 

4 4 g . za- 
«go rolka (arskego, GEE polest mat. ii o Zaj Popa! pra alib 
. nie. 
sadorom podnieść przed wymienionymi rządami 
e calym mmoiskiem koniecznie akie] Akagi, ||, pac ratą szedl prowadnycy.kondak 
pożkdsaytii dia Wwa, M SURE ? atga po kilkunastu schodach do podziemi. 

Ró La. : uż za trumną sze esarz, za Cesarzem naj- 
emago ambasadora "pasrannkiogo. plosie | p "jaryalak Gwar zł abe ara 
aby przedstawił rosyjskiemu rządowi, że luboļ ">. 073 Vesarzowej i spe, szambelaui, 
sultan z radością przyjął projekt cesarza Miko- | W podziemiach odbyło się ostatnie po- 
łaja II w sprawie zmniejszenia militaryzmu i błogosławienie zwłok. Gdy ukończono osta- 
chętnie weźmie udział w konferen oyi pokojo- ary modlitwy, pierwszy raarszałek dworu od- 
wej, jednakże pragnie x góry wiedzieć, jaki | 44 klucze od trumny gwardyanowi OO. Ka- 
będzie program tej konferencyi, a także musi pPucynów, polecając trumnę z drogiemi zwłoka- 
zaznaczyć, śe armia turecka wymega uzupeł. | FU Jego opiece. R Á 
nienia i odnowienia broni po ostatniej wojnie „Wyszedłszy z podziemi, opuścił Cesarz 
z Grecyą, co nie ma służyć do żadnych zącze- | Fościół, który wnet opróżniać się ZACZĄŁ, 
pek, looz do utrzymania porządku w obszernem Wiedeń 17 września. W pogrzebie Cesą- 
państwie sułtańskiem i do zachowania stanu |rzowej brali udział wszyscy ozłonkowie domu 


posiadania, panującego, a z oboych panujących następujące 
— a ME? we nie p > logów II, król saski, 

5 rumuński, król serbski, książę rejent ba- 

P ogrzeb Cesarzowej. warski, włoski następcą tronu, „m ka tronu 


(Telegram „ Przeglądu"). 

Wiedeń 17 wrzesnia. Od czasu pogrzebu 
arcyksięcia Rudolfa, nie widział Wiedeń na- 
mL (e Agra nio pado nego temu ki 
wisku, jąkie przedstawiał dzisiejsz ogrzeb. r 
Od wozesnych per maibaon y nękać a Sachsen-Coburg-Grotha, Weimar, Meklem- 
ulicach i placach tłok nie do opisania. Ze | PUrg-Strelitz, Hohenzollern, Sachsen-A ltenburg, 
wszystkich przedmieść fale ludzi płynęły ku j książęta Albert belgijski, F:lip Leopold, Anu- 
śródmieściu i starały się zawczasu ustawić | gust i Ludwik sasko-kobursoy, nestępca tronu 
przynajmniej w pobliżu tych ulie, przez któ. | Ozarnogórski ks. D niło, książę bułgarski Fer- 
re przechodzić miał kondukt pogrzebowy. dynand, książę Rouss XXIV, ks. Wilhelm i 

Już te pociągi kolejowe, które po północy | Albrecht Schaumburg-Lippe i książę Alengon, 
przybyły do Wiednia były przepełnione, a przez | Szwagier Cesarzowej. 
osle przedpołudnie nowe masy ludzi przyby- RR, 
wały kolejami do Wiednia. Załobna dekoracya HOTEL ŻORŻA. 
miasta jeszcze bardziej okazała i bardziej po- Lwó Plac M r 
nura niż wczoraj. Długie czarne flagi zwieszają W ALOES 
się ze wszystkich domów, z okien i z balko- P rzyjechali dnia „17 września, Maryan br, 
nów. Na balkonach i w oknach frontowych Błażowski z Nowosiółki, Józef hr. Karwicki z Ro- 
widać same czarno ubrane postaci ludzkie, a ;57i. Józef Jabłonowski z Zagwożdzia. 
także większa część przechodniów na ulicach ; dyski z Tłusteńkiego. Emilowie Torosiewicze z Bro- 
ubrana ozarno. dek, Józefowie Ohanowiczowie z Bessarabii, Leon 

Maszty na Ringstrasse, które jeszcze przed ; hr. Ledóchowski z Matwijowic, Antoni Malczewski 
kilkunastu dniami udekorowane były różno- (% Zaleszczyk. Ludwika Wiesiołowska sx Prelipcza, 
barwnie z powodu urodzin Najj. Pana, dziś 
owinięte groza krepą i ean a za HOTEL IMPERIAL. 
czarne sztandary. Zaraz po południu zapalono torwszorzędny h uracya i s 
gaz we wszystkich latarniach i szerokie potę- < Lry = GE ora kawiarnia, 
śne snopy płomieni buchnęły ku niebu. Woj- Lo z ioa PEOGEgO Mają, 
sko wyciągnęło szpaler, a za nim nieprzejrzane | P Przyjechali dnia 17 września, 8, hr, 
tłumy stoją w oczekiwaniu posępnej uroczysto- , 551 % Kry stynopola, W. hr. Raciborowski z Bere- 
ści. Wzraszenie widoczne jest u wazystkich, F90zka. E. Owiżewicz z Grzy małowa. G., Romasz- 
wiele pań i dziewcząt płacze. Punktualnie o: 537 z Beasarabii. F. Konopacki z Ołomuńca. W. 
godzinie 4 po południu zabrzmiały wszystkie Sęrstman z Kryg. L, Holtzer z Łopatyna. Dr. G, 
dzwony we Wiedniu i oznajmiły czekającym i Holtzer z Rzeszowa. S, Sulikowski z Dębnik. A, 
tłumom, że początek konduktu żałobnego wy- | Dorożyńska z Podola ros. - ; 
ruszył z Burgu. 

Trumuę ze zwłokami śp. Cesarzowej pod- 
nieśli Sermed yd i lokaje z a © 
i po ponownem pobłogosławienia przenieśli j | 

o E deska asie sę w Sol weizerhofis Lwów s Plac Maryacki. 

Trumnę poprzedzili: Dwaj komisarze dworsoy, | Przyjechali dnia 17 września, J. Znamirowski 
kościelni kaplicy dworskiej z krzyżem, kadzielni- z Krynicy, J, Schlógl z Żółkwi. W. Sroczyński z 
oą i kropidłem, dwaj asystujący kapłani dworscy Bolesława. M. Kozłowska z Lipy. B, Longschamp 
1 proboszcz nadworny z gorejącemi świecami oraz % Rumunii. J. Bobrzyńska /Ą Niewistka, A, Kołła- 
starszy komisarz dworski. Po obu stronach to- | psjło z Warszawy. L. Kostyszyn z Wiednia, 
warzyszyli trumnie paziowie z zapalonemi po- } E O O O OO M M JAWOR 
ohodniami woskowemi, sześciu z gwardyi przy- į 

bocznej austryackiej. sześciu z węgierskiej, tu- NADESŁANE. 
dzież ośmiu z gwardyi trabantów, wraz z szar- Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierse teå 

ona sa nią na siebie żadnej odpowiedsialności. 
ERO i 


żami, a za trumną podążała świta zmarłej Ce- 
sarzowej, pogrążona w głębokiej żałobie, mia- rż, 

Dr. Ludwik Zion 
otworzył kaneelaryę adwokacka we Lwowie 


nowicie wielki ochmistrz śp. Cesarzowej, obaj 
uliea Kościuszki 13. 


grecki Konstanty, rosyjski Aleksy, Leopold ba- 
Mary Cumberland, Karol Teodor bawarski (brat 


Cesarzowej) z dziećmi, książę Parmy z śoną, 
ks. Krzysztof bawarski. 


Wiśniew= 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRON. 


podkomorzowie, wielka ochmistrzyni i dwie 
damy pałacowe. i 
W kościele Kapucynów, którego ściany, 
posadzka i klęczniki były czarno udrapowane, 
zgromadziły się: świta Najj. Pana i reszta osób 
upoważnionych, zanim jeszoze kondakt żałobny 
wyruszył z Schweizerhofa. Po zameldowaniu, 
że pochód się zbliża, członkowie rodziny panu- 
Jącej i zagraniczni panujący, którzy już poprze- 
nio incognito przybyli, udali się do kościoła 
na wyznaczone dla nich miejsca. 
Na plaou przed kościołem ustawiła się 
geueralicya i oficerowie sztabowi. Gdy pooczą- 


pa ANN 


Zakład c. i k. nadwornego fotografa 


FH ENNERA 


„ul. Akademicka 18S otwarty codzień od godz. 8 do 5 


i 


w niedziele i świeta do godz. 1-ej, 


tek konduktu wynurzył się z bramy zamkowej ia „oz "zę A 
i ukazał się na Michallerplatz, czekający od- Ra IF ) 


kryli głowy i słychać było głośne łkanie świad- 
Ów tej wzruszającej sceny. è 
Kondukt pogrzebowy rozpoczynał pluton 
kawaleryi. Za nimi jechał herold na koniu. 
Potem szedł dwukonny powóz z komisarzem 
dworskim, za nim kareta o ozterech siedze. 
nisch z kamendynerami 8 potem szwadron 
kawaleryi. Następnie jechał znowu herold i 
komisarz dworski, obydwaj na koniach, a tuż 
za nimi 3 sześciokonne powozy z obydwoma 
podkomorzymi i ochmistrzynią śp. Casarzowej. 
Po każdej stronie wszystkich trzech karet po- 
stępowali przyboczni lokaje. UT 
„.. , 2% karotami aeli dwójkami lokaje i od- 
działy piechoty gwardyi przybocznej, gwardyi 
onnej i gwardyi trabantów ; każdy pod prze- 
wodniotwem oficera. 
Teraz następował 'olbrzymi w ośm koni 
zaprzężony, kirem udrapowany karawan. Trum- 
RA spoczywające na nim kryła się literalnie 
Ww powodzi kwiatów i zieleni. Tuż po obu stro- 
nach kroczyło po czterech lokai i czterech pa- A: 
ziów z płonącymi gromnicami w ręku. Oprócz "she właseym interesie trzeba Zada 
tego towarzyszyło trumnie po prawej stronie RE NAE Styk Eta aS rd B=" 
sześciu jeźdźców z gwardyi arcierów i ośmiu RZĄ- 2 PRZRERZ="ULOLL=T | 
Z gwardyi trabantów, po lewej zaś sześciu Ed a EE 
gwardzistów węgierskich i ośmiu jeźdźców 
gwardyjskich. Za trumną postępowały szere- 
gamı oddziały przybocznej gwardyi austrya- 
okiej 1 węgierskiej konno. Pochód zamykała 
kompania piechoty i szwadron kawaleryi. 
Kondukt ruszył następnie w wymienio- 
nym porządku w drogę środkiem placu zamko- 
wego, przez plac św. Michała i Cesarza Józefa, 
przez ulicę Augustyańską, ulicą 'Tegetthof w 
kierunku Nowego Rynku, gdzie w podziemiach 
skromnego kościólka OU. Kapucynów zwłoki 
zmarłych ozłonków cesarskiego Domu wieczne- 
o zażywają spoczynku. © 
Koło kościoła wystąpili na czoło konduktu: | 
eudaryusze szpitali, zakony, magistrat, 
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Wiedeń 17 września. Notowania wieczorne, 
Przy zamknięciu giełdy popołudniowej stały 
akcye kredytowe na 357.12, węgierskie akcye 
kredytowe 392.75, anglobanku 106.50, bankve- 
reluy 260.50, unionbanku 294.50, leenderbanku 
225.20, staatsbahny 853.57, lombardy 76.12, 
elbethale 263.73, akoye tytoniowe 131.25, rima 
202.25, alpiny 168,00, renta mejowa 101.40, 
renta koronowa węgierska 98.40, losy tureckie 
69.20, marki 58.87, ruble 127./ą7. 


preb 


Astaltowe alantyezne płyty izelasyjne. e dpi r" asfaltem wana nej Ee sehe m ścłany 
kak aufalte twiesąa ROWW w miar zriscł. Niwrczy gorącym asfaltem grzybek drzewny. 

wy y dle kom seli Fabryka wykonuje swoimi adimi pokcycła e +8 

>=] tra" reperzcyg, tychła. Długoletnią trwaleść pozę: 


dachów tekturowych, żelaza I drzewa. 
angielaką uaołężbozaOdnĄ, 


warski, Marya Teresa i Mikołaj wirtemberscy. 


Leon Horo- - 
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Najnowsze wiadomości o modzie z Wiednia. 


Na sszpn [esienny i zimowy 189899 podaje Grand Magazin „Au Prix F'xe“ Bracia Hirsch najznakomiteze nowości w towe- g 
rach : ełzianych, jadwabnych i konfekcyi, jak i barchany I flanelo po tak wyjątkowo tanich cenach w niezmieraym wyborze, tak, że Š 
każda dama w własnym interesie powinna sobie kazać przysłać najwiękazą i najwspanialszą p ; 


kolekcyę wzorów, | 


į którą na Żądanie bez kosztów i franko wysyłamy. Jest tam zarówno zawartym egromny wybór towarów płóciennych i bawełnianych, bielizny Ą 
HM oiołowej, haftów szwajcarskich itd. od najprostszego do n»jlepszego. ; 


Z naszego ogromnego skłądu polecamy następujące serye, które w każdej kolekcyi się zusjduja : 


e Sh, praktyczna materya na ; Aflenopole-kamgarn | w a“ i frameuskie nowości 

. suknie podwójnie szeroka za 28 | na jesienns i zimowe toałety 120 cm 

metr > e . ©" .. „Ct. szerokie za metr 290, 350, 6:50 
E omeralda, materya modna z efekto 425 i . . zl 


iiri 


LL 


ka 220 (PEB 


we wszystkich 
kolorach modnych, czysta weł 05 
na, 120 em szeroki, za metr ct. 


fMryginalny angielski szewiot, najle- 


nisVelyet czarny i wszelkie kolory 
modne, metr ct. 65, 95, zł. 1:50, 58 
228i . ; b Aii 


gwarancyą, .* 

niepogodę, 120 cm. sz. metr zł. l 30 
rillant Nouveauté, wyjatkowo pie- 
kna materya wełniana, 1l5cm 1. A jw, 

szerokości, cena za metr zł. O 


, k i 5 ——--—-——->----->+L>L-L antazyjny welwet metalowy, cado- B 
wnym deseniem, podw. szeroka, 3l psza jakość, coulers de mode 1) (ame modne materye, podw. szer. wpa nowość, tylko u Das do i 1 0 
godna polecenia, cena za metr ct. M. | 115 cm sz. czysta wełna metr zł | 10 czysta wełna, najlepsze fabrykaty, | nabycia, metr 1-20, 130, 150, le 
S ewiot Helvetia w najm. kolory 20 rnd 4 soie, wybitoa nowość 1 12 za metr 85 110, 1:35, 160, ?—, 58 M. WO RO Z="E_ 1 
E V podw. szer., cena za metr ct. jesienna 115 cm sz. metr. xł 8'25i . , A SAL: p lanele Nansena pod gwarancra nie 
K ngielska moda, w półciewne ko- FA rawdziwe tyrolskie Loden od ; ; ; puszczajace w pransu, w naj- 97 
A bry méie 120 z 2 aei, 5 ć F Serk x A Dengalina jedwabna w jane i 82 modniejeze desenie, metr ce 20 3 


AD a SĘ a D ciemne kolory modne, metr ct. 
5 P. szkockie, wyjątkowa no. I | 


wość 115 cm szer, metr ct. 68 
ukno damskie, obfity wybór bo- 75 
lorów, 120 cm szer. metr ct. 

f hate i kazań, gładki i deseniowa- 


ny, czysta wełna, metr 78, 
Wł 1:10, 60i , ; 5 75 


(Wst brokat jedwabny, najnowszy 


eni zel fianele w jasne pasy, z 
atunek na bluz i toal ty, 4 
c y s z e 1 *3) 


gwarancya, prawdziwego kolo- 19 $ 
„ Ct. żę 


gena ze metr TU, cena za mete . 


. 


archan kosmanowski sznurkowy, 
impriuć, pod gwarancyą nie 48 
puszczający w prania, za metr ct, 


Hante Nouveauté rajć, szczególnie go brokaty jedwabne za metr 
piękna, 120 cm szerokości, A 25 1:10, 1:50, 175, 225, 250 95 
i An J . = "GE, J 


czysta wełna, cena za metr zł. 3'90 1 . , 
Olbrzymi wybór materyi żałobnych wa różne ceny. 
wysyłamy tylko nasze najnowsze towary modne, zawierające oryginalne wzory najmodniejszych kapeluszy dła pań i panien, angiel- 


skich i francuskich toalet, kenfekcyi, prześlibznych bluz, konfekcyi meskiej i damskiej, bielizny damskiej 1 dziecinnej, towarów kJ 
włóczkowych itd. jak i firanek, portyer, dywanów i praktycznych artykułów meblowych ą 


Gretis | franko 


Każde zlecenie na materye, przewyższające kwotę 10zł. wysyłamy | 
do wszelkich miejscowości Austro-Węgier franco i bez kcsztó w. R 


Grand Magasin. AU PRIX F l 
a i 99 L Bracia Mirsch 


Tylko Wieden I, Graben Nr. 15. 
Nie mamy BT nigdzie WG fi. 
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Wyjątkowe i jedyne ułatwienie. 


- Grand Magasin. i 
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koniekcyę damską 

Na Życzenie PP. restauratorów, tudzież aby PT. konsumentom po- 
dać Źródła, gdzie można dostać tylko naszego marcowego piwa, podajemy ; 
poniżej spis lokalów, w których jest na składzie wyłącznie tylko najlepsze 


ELWOo Marcove 
z naszych browarów: 


baumanna Nathana Synowie, Ruska 18. 
Biassberg Szymon w. Kamińskiego 1. 
Bakalski Władysław ui. Szeptyckich 50. 
Danilewicz J. Podzamcze, dworzec. 
kinhorn M. ul. Gródecka 18. 

4. grz Fait Antoni ul. Gródecka 58. 

SaS Mm n AMB |) Fleischmann M. ul. Żółkiewska. 
Używany, półkryty FAJETON, Fiicg Józef w. Jagieliońska 22. 
ładny kuczyrowy TARANTAS|,, Fried Jakob Rynek 13. 


r ' 2 Fuchs A. ul. Łyczakowska 11. 
i dwukołowa BIDA (ghik) Są p Garfunkel Ozyasz ul. Sykstuska 2, 


bardzo znacznie poniżej 
cen fabrycznych 


~ 


A 


wysprzedsje 


z powodu zaniechania 
tego działu. 


Jm Wallach 1 Syn 


Lwów Rynek 33 


z 
NTA 


Lityński A. ul. Czarneckiego 8. 
Löwenheck J. ul. Trybunalska 4. 
Łopaciński Wojciech ul. Gródecka 79. 
Melzer Bernard, ul. Sobieskiego 9. 
Merger II. Rynek 19. 

Piepes B. ul. Wałowa 11. 

Probstein W. ul. Sobieskiego 8. 
Reich S. Rynek 6. 

: Reichenstein M. ul. Żółkiewska 29. 
Reinbach S. pleo Gełuchowskich 14. 
Rudolf, ogród Jezuieśi. 
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r ;|/ Graf F. ul. Karola Ludwika 33. Rudziński A. dworzec główny. NB 

tanio do naby = a Guttman Ch. plao Gałuchowskich 11. Schapira S. Rynek 26. 
w składzie powozów E. i J Stro EM Heller Jakób ul. Sobieskiego 24. Spiegel Morye ul. Żółkiewska 14, l 
mengera, Lwów, Karela Ludwika 5 SE Herold Antoni ul. Sykstuska 14. Stoll S. ul. Sobieskiego 26. à 


kaw J Tenenbaum Wilheim, ul. K. Ludwika 39. 
„Tomieki R Łyczaków, hotel de Laus. 
Töpfer Nalluła ul. Trybunalska 12. 
Waug M. ul Sobieskiego 14. 

Wiksel Maks i Syn. ul. Ormiańska 5. 


Zehugut 4. ul Karola Ludwika 23. 


Disarz, kawaler, z kiłku'etnią „prakty 

ba, w goszodarstwie, co Świadectwa 
wykażą, poszukuje posady zaraz, Prosze 
adresewać H, J. poste restante Krosienice, 


Ekonom dublsńczyk z praktyką i dv- 
brem poleceniem poszukuje pracy. Po- 
ste restante K B Kańczuga. 


gag oraz wszelką służ'ę po- 
leca biuro Wereszczyńskiej. Ulica Wa- 
m |. 
Znajdą umieszczenie natych- 
£. miast: 4 bany Francuzki, 6 guwer 
pantek, 4 freblanki Niemki, 5 panien słu- 
żących, 14 klucznic, 20 kucharzy, s] 
40 kucharek, 16 pokojówek, 6 tur zj 
manów, kamerdynerzy, lokaje. kredensowi, 
atajeoni etc. Zgłoszenia do biura HK.» 
Zarrzewskiego w Tarnvpoiu. % 
Zaraz do wynajęcia mieszkanie 

na LI piętrze, złożone x ? pokoi i kuchni, ale 


Jełłin Markus ul. Zółksiewska 3. 
Kalter Szymon ul. Ruska 10. 

Katz Mayer ul. Rejtana 9. 

Koho Kaiman plac Grołuchowskich 10 
Kraus Szymon ul. Szpitalna 20. 
Lasdes H. ul. Skarbkowska 4. 
Landes Jakób, ul. Halicka 9. 


ife 
5 


Nasze flaszkowe 
utrzymują na składzie 
następujące 


Atlass M. L. Rynek 45. 

Bayer Karol Piao Maryacki 9. 

Balas Michał ul. Kazimierzowske 41. 

Bodnar Jan nl. Akudewicka 22. 

Uzarnechi Fr. ul. Łycząkowska 17. 

Dobrowolski kawiaraia, Krakowsaa 8. 

Górski Zygmunt nl. Krasiozich 7. 

Jankowski Jan ul. Halicka 10. 

Kitschales Norbert ul. Kurkowa L. 

Kozłowski Wład. ul. Grródecka 79. 

Królikiewicz J. i Kurzek A. ul. Kra- 
kowska 1l. 

Langner Andrzej Rynek 9. 


piwo marcowe 
oprócz restauracyi także vp. 
handle: 


Markiewicz Stan. Rynek 42. 
Michalik W. ul. Gródecka 50. 
Milchert Br. al. Wałowa 11. 
Mund Jakób Plac Akademicki 2. 
Muszynski Jan Rynek 40 

Narodna Torhowla Rynek 30. 
Nowożeniuk J. ul. Kı pernika 4 
Pielrzycki E. ol. Pehńcha 17. 
Proksz Józef ul, Łyczakowska D2. 
Sadłowski J. Plac Kapitulny 3. 
Nelzer J. ul Kopernika 10. ] 
Sprechera J. synuwie ul. Kopernika 9. 
Szkowron Albert Piao Maryacki 7. 


Akademicka 8. z 2? 
"Towarzystwo produkcyjne i handlowe w 
Łańcuse, odszczególnione na powsze-|ż 
chnej Wystawie krajowej we Lwowie w r.l5 
1894 medalem złotym, poleca ua sezon je- Mv 
stenny i zimowy po możliwie najnisszych sf] 
cenach Wyroby z czysiej wełny AN 
owczej, wykonane na warstatach rę 
cznych w krajowej szkołe sakienoiczej w|; 
Rakszawie (pod Ł ńcutem), jak sukna lo |% 
deny, materye czosankowe itp. Kece fane- 
lowe w różnych deseniach do nakrycia łó 
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żek, koce na konie, w:zki itp. bukna z 
wełny wielbłądziej lub owczej na bundy 
do podróży. Gotowe bundy. Próbki 
aukien na żadanie wysyłamy opłatnie. 


Dyrekcya. Lódi Stan. ul. Leona Sapiepy 25. Ważny Jan ul. Czarneckiego 2, 
Kamienica nowa i stary domek jl, Manczukowski Wacław ul, Diugorza 23. Żadurowicz Z. i Spka, Akademicka 6. 
w podwórzu, bardzo rentowne, tanio poojs Majer Heuryk ul. Lyczakowska l. Życzyński Leonard ul. św. Mkcłaja 15. 
dogodnymi warunkami do sprzedania, Wia- 
domość : Linkówna, ul. Podzamcze 7. 2 


Lwowskie Towarzystwo akcyjae browarów. 


jesu'czy egzaminowany kawaler lat 34 
z dobremi świadectwami poszukuje od |, 
powiedniej posady. Pod adresem: „Leśnik! ję 
poste restante Dupliska (pow. Zaleszczyki) |? 
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pyegemik rntynowany mogący przy: 
5 kilo czką, stołowe słodkie zł 210, 


gotować uczni do klas gimpazyalnyc , 
kurscyjne słodkie, wielkie jagody zł. 2-30, 
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s oda a" zqakas ina [10/0107€ |07040/010/0/07/040/ 0/0 04 FJICPOJC WO e A OA C AOO z 
zchowego gospodarskie- |N z x 

IAgo” pod ekonoma miary l4 do 15 po 8 MAGAZYN FU LEFR Eset maig: cukrowe lu’ i s 110, 
szuknje zarząd dóbr w Od'owie p. Kuli-żi p spreedsie Lebhart Berege: asz 52 Węgry. 
|| ryctiiókonewaźzywani P. cz rh P C zZ Y i 5 K i Ę E 0 przewielebnym Duchownym, tndrież wiel- 

utynowana kaucyonowan: ekspedy |ò aska i. 12 XE ce szanownym P. T urzędnikom pań- 
R torka poczty i telegrafu poszakuje pc- we Lwowie, u’. Jagiello pai w stwowym i RC jakoteż wszystkim 
a od 1 października. Zgłoszenia Koby-|_ poleca we wszystkich rodzajach g|ionym na dobrem stanowisku będacym 
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maj tku. Łaskawe zgłoszenia pod adre: 
sem: „Ja Vóriló*, post. reat Zabłotce, 
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- Pomieszkania eleganckie alics lge 
św. Zofii 1. 10: 4, 3 pokoje, nyże, kuchnie ey 
inelanzza |. 
60 do 300 zł. miesięczne tex 


kam, A r — > . /, FHlausmanna). 
Znane z znakzmit-j jakości i zupełnie pewna w trarsporoig fŠ 


szońóie mite zk” A coca "abacitca 5 
WINOGRONA kuracyjne =, abrosiota saa po 
Tokajskie i Badeńskie | Wlsztukach odznaczonych pierwszą 
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każdego stana w wBzystkicł |S4 L KE , i K$ nagrodą ra wystawach i jarmar- 
>> tey rc i rzetelnie ez ry p) otrzymuje codziennie świeże i rozseła najstarannie opakowsne handel kach rozpłodników, - są do sprze- 
zyka i kapitału zarobić sprzedażą WAĆ" |ia = : ni zarszyńskiej. 
wawo dozwolonych losów i papie CA iy ALBERTA SZKOWRONA dacia " ohlewn y y aan 
rów państwowych. Oferty do Ludwika e) wo LWOWIE. p ena dwumieslięcznego knurka 


oe oem U. | BWASDAONNSASKASSN 


| ~ X922 zł., loszki 17 zł. 
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Redaktor odpowiedzialny: Wacław Masiowsk, 


© Zarszyn. cał 1 xb 
Papiez a fabryki Fijałkowskich w Białej. 
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Powyżej odbita kasetka zawiera: 

ję4 12 sztuk noży z srebra Pritenie z stak wa klinga 

|= .|132 „  widelców z srebrs Britania z stwo-a klinga © | 

JZ2OJIŻ „ łyżek stołowych ; o 5 

| „|1! - łyżeczek do,kawy i herbaty A 0 

BE r 39 p ponęk 5 —- 

j m a s» moży deserovych z metalu armatniego XE 
o NII „n widelców k s Z) 
o| 1 cebochIA z srebra Britania 2< | 
za 1 chochelka , 1 "SE 


Na prowincyę wys lamy | . 


= A | -ai s ZE © zi ichi au Le 
BOPOEOOODODOW OPOODOOOPOL SG a Lo ie Pat Sykonska l 6, (Pasa 


PRZEGLĄD z dnia 18 Września 1898: 
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erę?” 
W ASZAĄJUA”. 


Tylka 9 9O kosztuje ta ka 
i Los Ak | kocyk ea 
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ai zawierająca 80 przedmiotów. 5-50 zł. Kascta zawierająca 
3 lepszego srebra stoł owego „Britania“. 


Razem 80 sztuk w eleganckiej kasecie tylko zł. 9-90. 
e. 
iL 


RAITANIA 
SILBER 
RIX 


= Dla uspokojenia zaniejscowych cdbiorców oświadczamy, że gdyby gar- 58 
nitor nie odprwiadał, zwracamy kwote 9 zł. 90 ct. A 
Garnitur tea stołowy nadaje sie jako 


prezent ŚSłubny lub na uroczystości 
m „ jakoteż dla hotelów, restauracyj i domów prywatnych. 
gj Do nabyci: w domu eksportowym Rix, dostawcy towarzystwa domu nauczy- $ 
4 cieli, klubów c. k. urzedników państwowych i turystów, Wiedeń I2 : 
gj Praterstrasie 16. Wysyłka na prowiceyg za zaliczka, albo poprzedniem 

nadesłaniem gotówki, , 
Proszek do czyszczenia 10 ct., skrzyneczka 40 ct. E: 


Srebro Britania z marka 
który nie oksyduje, ani w inay 


: sposób srebrnego wygl i 
traci za co zupełna gwaran go wyglądu nie 


cyę na siebie bierzemy, 
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przedewszystkiem używaniu najprzyjemniejszej, najsku- 
teczniejszej i najsławulejszej boi A Procad 
Gryginalnej Pasty Pompadeur, 
wynalezionu przez zmarłego Dr. A. Rixa, Ten kosme- 
tyk daje żywy i świeży kolor twarzy, lśniaco białą ce- 
rę bez zmarszczek nawet w najpóżniejszym wieku, asu- 
wa pod gwarancyą (zwrot pieniedzy w przeciwnyw razie) 
piegi, plamy watrobiane, pechyrzyki, czerwone plamy, 
nieczystości skóry, używana od 40 lat przez najwyższe 
osoby, artystów i t. d., na co mam świadectwa i podzie- 
kowania. „Dowodem dobroci i nieszkodliwości tego ko- 
smetyku jest 40 lat trwania, podczas gdy przez ten 
czas tysiące podobnych środków powstawało i ginęło. Cena za słoik (dość na 
6 miesiecy) 1.50, próbne tuby za sztukę 50 et. 
Miska Pompadour 

powleka cere mleczną białości, nie ginąca nawet po umyciu. Oryginalny fia- 
kon złr. 150, mydło Pompadour 30ct., puder Pompadour różowy, kremowy biały 
złr.1'25. Zwrócić sięnależy do synów Wiuhelminy Rix wdowy po lekarzu (An- 
ton Rix et Bruder) jedyni wytwórcy prawdziwych preparatów Dra Rixa. Wien, 
Praterstrasse 16. Przy zakupnie ha g plombowane paczki. We Lwowie 
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Wyborowe winogrona kuracyjne w koszach 
5- ilow ych. 


MUSIAŁOWICZ & JANIK, Lwów. 
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Serwisy stołowe 

z porcelany, fajsnsu i szkła z E.) 

fabryk czeskich, saskich, francu- 

zkicn i angielskich po niezwykle | 

niskich cenach, np. serwis na 6 | 

osób już od 8 zł. i wyżej polecą 
w ogromnym wyborze 


magazyn porcelany 
i szkła 


a TAD. OKORNICKI 


we Lwowie, Halicka 4. 
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Nowości ze szkła weneckiego z fabryki N. 
Candiani w Wenecyi polecam 
po cenie fabrycznej. 


JB LT wam | O eT E 


UOA 


wsthodnich I Innych, obcych Ì krajowych 
dywanów, portyer, firanek, chodników I 
der na konie, 
otwarta przez cały dzień, w nocy zaś przy oświe- 
tleniu elektrycznew, Wstęp wolny Zdumiewająco 
tanie cery są na wszystkich towarach uwidocznio- 
ne. Ulgi w spłatach wedle umowy. Uprasza sie 
każdego, kto coś zakapić pragnie, by wprzód o- 
bejrzał te wystawę. Na prowincye cenviki darmo 
i opłatnfe, Listy adresowić należy: Skład dywa- 
nów „Au Louvre“ Lwów, Sykstusza l. 6 (pasaż 
Hausmanna), 


ZA ES T ALI 


Hi M. TOPOLNICKA 


plac Maryacki 10. 
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Do Paryża 


Iuwów, 


— Największy skład powozów 

-+ słynnej firmy 

Schustala i Spółśi 
utrzymuje 


wo Lwowle przy ulicy Karola 
Ludwika l. 5. i 


E & |. STROMENGER 


AL -1ea IRT TOlL a, Tudo" Zs z: 5. 
4: Drukarnia par. St. Manięska 1 DI 
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jest na wskroś białym metalem, 
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WYSTAWA OGÓLNA | 


ie. WE 
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a MR 
„||| Pora na zakupno! 


Węży parcianych da sikawak, | 
Węży gumowych ssących, 
| Konewek do gzSzenia ognia, 


B || Sikawki, „Hydronaty' 


itp. itp. 
: polecają najtaniej 


Friedrich i Baacock 


| Lwów ul. Hetmańska 1.4. 
obok cukierni Wgo Grossa. j 


Parasoli 


damskich i męskich, skład fabry- 

ozny, oeny fabryczne. towar świe- 

ży. Wełniane od l50, jedwabne 

5. Rączki najmodniejsza, 
druty parsgon. 


4 olecą 
Górsti i Szydłowski 


Lwów plac Maryacki (róg Hetmańskiej 8.) 
! AERA | 


piany ma twarzy i luna aleczystośsł 

skóry unikną jui po 7 dalach zupslnie 

i mie wrócą wiecoj po ałycia Dra 
| Ekiwtofim znakomitej nieszkodiiwa! 

Auabnarema. Przwidniwą trien 
| w uleluno-pakowsaych moikęsy asklwt 

mych po 80 ct. 

Blad główny dia LWOWA: Aptiekas 
od nrabtrąym orles Æ. IRUOKOrA, 
v ERARKOWIE: apteka W. Rody" 
ka i gpt. E. Hollarn, Leona 
Rallia ami. w Hred nah 


Józef Schuster. | 
wyłączny skład 


i pracownia 
kołder i- materaców 


we Lwowie, Kopernika 5. 


Ponieważ w wielu s*%lepach sprzedają 
kołdry i ma'erace jako moje wyroby, 
jjoświadczam że tu we .Lixowie nie robie 
dla żadnego obcego sklepu, lecz sprze- 
daje włatnego wyrobu kołiry i mate- 
race tylko u sietie we własnym skle- 
pie przy al, K"peraika 1 5 Kołdry 
duża i na welnie owczej od 3:50 w ka- 
żdej cenie do zł. [1. Kołdry atłasowe 
jedwabne, duże i na wełaie owczej od 
zł. 10:50 począwszy. Materace czysto 
włosiepne od zł. 12:50 w każdej cenie 
do zł. 30. Połuszki włosienne i x pie- 
rza, prześcieradła, poszewki itp. Kto 
wiec na zime potrzebuje dobra, ciepła 
kołdrę lab materac, otrzyma takowe 
najtaniej wprost w mojej pracowni we 
Lwowie, ul. Kopernika ). 5 pod firmą: 
Józef Schuster. 
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Pierściurki 
zareczynowe, obrączki 
sepłlki ólnbna. srebro atuto 
ws (urzadowała czchowącz) 
komp'utni wyprawy w knaąt 
ewh oraz wszalkia biżątar ye 
paa Jau Jarzyna 
juullar, Lwów, Hata) 
uoraga, 44 


Za św ILOFP<ALTE 


| Willa Modrczejów 


świeło odnowiona (9 pokoi, kuchnia, 2 


| stajnie 2 wozownie) zzepatrzons starannie 


z csłem urzadzeniem na zimę do wy- 
najęcia. Wiadom ść Olszewski Zakopa- 
5 : na, . Modrzejów. 


Ważne Ji 


8 — na 


Laklar matowy do tablic, 
'|Gąbki do tablic. 
| Atrament szkolny, 


Wszelkie farby i przybory do 
maiowania | rysowania 
polecają najtaniej 


Friedrich i Beacock 
Lwów, ul. Hetmańska I. 4 
obok cukierni Wgo Grossa. 
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Z „kłozwoju polskiego tentru*. 
Auionicoa Hoffmavm. Napisał Zy- 
gmunt Przybylski. e. | 

W książLe tej, skreilone 39 dzieje teatru 
krakowskiego od 18%0 do 18;7 r, Znajdują 
ge w niej li zn: % nieznane szczegóły i 
życia artystyczcex©, Vterackiego i towa: 
rzyskiego. zieło watne dla historyi tea" 
tra polskiego, obejmuje charakterystyke 
wyhi nych artystów, antorów i krytyków 
pols ich z owej epoki; opis zawodu dra- 
matycznego Antoniny Hoffmann wraz z o- 
ceng dyrexcyi Skorupki i Kożmianx oraz 
dwóch poprzedzających i dwósh naste- 
pnych. Ulfty znajduje się tam zbiór ane- 
giot ze śmiata teatralnego, Literackiego i 
dsienniktrskiego. Ksiażke zdobią: portret 
Antoniny Hoffmann; przysiega w Halszee 
z Ostroga Szujstiego odegrana przez Mo- 
drzejewską i Hoffmaan i wizerunek drugiej 
jako Beatrix Cenci Słowackiego. 

Książku wyszła nakładem ksiegarni G. 
Gsbethnera i Spółki i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach. i 
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